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Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem t l 1-a strona 40 Z' 
ta w m'tn I łam. strona 5 lam, w 
eklci. 40 fi.j nekrologi 25 gr.; twy-
teaafn* 15 gr i itroną 10 ttmów. dro

bne 12 gr. i * wy rai; dia potznkuja-
•yoh pracy 10 gr.; naimniejsie ogło-
•ztni . 1.20 «Łt dla beirobotn. 1 ( i . 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne ł 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja ale 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

Wielki Tydz ień w Hiszpanj i . 
mm , 

°* ulicach Madrytu podczat Wielkiego Tygodnia, obchodzonego 
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'^oiezwykłą uroczystością" 

Bowizie szkolna podczas lekcji. 
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Aresztowanie sześciu uczniów 
* Ł o * « . 28, 

w 

f̂yinycik " ł w t dokonały wczo-
i^olnei a r e s z t ° w a ń wśród mło-
!^6ch ; " c f t»czającej 
i^ym„t e l n i Państwowych. 
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Policia aresztowała sześciu uczniów 
8-ej klasy i odprowadziła ich wprost t ła 
wy szkolnej z ksJążkami do aresztu. — 
Podczas przesłuchana przez sędziego 
Millera aresztowani do winy się 

nie przyznali. 
Trzech z nich zwolniono i oddano pod 
nadzór policji, trzech pozostałych nato
miast: Maurycago Przys eckiego, Motee-
sza Bereta i Henryka Tencera osadzono 
w więzieniu. 

z Zakopanego. 
Warszawa. 28 marca- Wczoraj o go

dzinie 8-ej min. 55 wieczorem powró
ci! z 

kiikodniowego odpoczynku 
w Zakopanem premjer Sławek. 

Warszawa, 28 marca. Minister prze 
mysłu i handlu Aleksander Prystor 

wraca dziś z Krynicy 
I natychmiast odejmie urzędowanie. 

ANGLJA PRZECIW RZESZY. 

Dolar 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.88 — 8.89. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8,91, w 
Gaceniu 8.89. 

Tendencja spokojna. 

Sir Horacy Rumbold, 
angielski ambasador w Beri nie złożył rzą 
dowi Rzeszy notę, zapowiadającą roz

patrzenie sprawy unji celnej Austrji z 
Rzeszą przed sąd Rady Ligi. 

Pogrzeb b. kanclerza Mul lera . 

Pożegnanie zwłok zmarłego b. kanclerza H. Muellera w siedzibie socjalistycz
nych związków zawodowych w Berlinie. 

T w a r d e serce bogacza . 
Echa afery matrymonialnej w Częstochowie. 

Częstochowa, 28 marca. Głośna spra 
wa znanego tutaj bogacza, dyrektora 
elektrowni Inżyniera Apanowicza, któ
ry doprowadził do aresztowania 

własnego syna. 

P. l l s i i S i p n i n i i i . s k a r b u ? 

Przed rekonstrukcją gabinetu. 
Warszawa, 28.3. (Od w l . kor.) — W 

sferach politycznych coraz uporczywiej 
krąży pogłoska o 

o rekonstrukcji gabinetu. 
po przyjeździe marszałka Piłsudskiego 
Rekonstrukcja gabinetu pójdzie w tym 
kierunku, że premjercm zostanie mini
ster Matuszewski, który jednocześnie 
zachowa dla siebie 

Zupełne zaćmienie księżyca 
nastąpi w Wielki Czwartek. 

.cia zeb ra -

i 0 n s t w i c r V dzy ciotka , 
ordon. k g j k 
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Postaci druków i ko 

Warszawa, 28. 3. — Oddawna Już ntewłdzla 
ne u nas zjawisko astronomiczne zupalna zać
mienie księżyca, przypadnie na 3 kwietnia, w 
Wielki Czwartek. 

Zaćmienie księżyca w WleHd Czwartek roz 
pocznie się według czasu środkowo-europejskle 

, ( h , c z y d e m o n s t r a c j a ? 

* r*ed procesem Polańskiego. 
i i ^ m ^ C A (Od wł. kor.j _ Je 
>wania cio1 | V ^ h n a rtn,. a, ń skiego oskarżone 

krok Jede"" p 

a jakaś d* f 
temu z a J ^ 
.ondynie * 

^' WarsTa.8mach
 Poselstwa sowlec 

• f i ^ ^ a / d w o k a t toacy Et-

, - ławj^^dowych, w tern 4-ch 

lekarzy z Grodna, którzy-mają stwierdzić 
że zamach Polańskiego nie był przygoto
wany do 

zburzenia lokalu 
poselstwa, a jedynie miał na celu demon
strację. 

go wieczorem, o godz. 6.27 le&klem zamąceniem 
tarczy księżyca. Właściwy cień padnde na księ
życ dopiero o godz. 723 1 rozpocznie się od po 
ludniowo-wschodnlego brzegu tarczy. 

O godzinie 8.22 wieczorem 
bedzte księżyc zupełnie zakryty 1 w takim sta
nie pozostanie do godz. 9.53. Dopiero o godz. 
1032 wystąpi częściowo tarcza księżyca I bez
pośrednio przed północą o godz. 11.48 będzie 
odsłonięta. 

Właściwe zjawisko bedrie trwało 91 minut I 
będzie widoczne w całej Europie, z wyjątkiem 
Jej zachodniej części. 

Ogólnie wiadomo, w Jakich warunkach po
wstaje zaćmienie tarczy księżycowej. Ody słoń 
ce, ziemia I księżyc znajdą się na jednej linji. 
tak. że kula ziemska znajdzie się między słoń
cem a księżycem, wówczas światło słoneczne 
rzuca na księżyc cień taTczy ziemi, który zasła 
nla część, albo całość księżyca. 

i w poselstwie polakiem 
W Wiedniu. 

Prezydent Carmona odznaczony orderem 
Orla Białego. 

irą pan 
dzień. . if 

iałbym ^ 

(skarżony Jj 
nania. ^ . . ^ 

tekc ministra finansów. 
Zmiany te mają bvć uskutecznione 

niewątpliwie, tern bardziej, że na czoło 
zagadnień wysuwają się przedewszyst-
kiem sprawy gospodarcze i skarbowo -
finansowe. 

Najbliższymi współpracownikami mi-
nisifcra Matuszewskiego mają być 
wicepremjer Pieracki I wiceminister Koc 
Marszałek Piłsudski w nowym gabine
cie ma jak zwykle zachować dla siebie 
tekę 

ministra spraw wojskowych. 

oskarżając go o rzekomą kradzież, aby 
niedapuścić do małżeństwa z parną 
Baumówną z Zurychu nie przestaje bu
dzić sensacji. 

Apanowicz cofnął najpierw synowi 
bawiącemu na studjach w Zurychu po
moc finansową, następnie pojechał do 
Zurychu i próbował oskarżyć Baumów* 
nc o 

uprawianie nierządu. 
Gdy młodai przyjechali do Czestocłio-i 
wy ojczulek nasłał wynajętych ludzik 
którzy mieli porwać narzeczona. { 
Wołania o pomoc na szczęście temuj 
przeszkodziły. Młoda para od tygodnia 
siedzi w areszcie, oskarżona o 

czynny opór • 
podczas aresztowania. 1 

ŻOŁNIERZ UTONĄŁ W WARCIE 
Poznań, 28 marca. W Biedrusku pod 

czas "budowy mostu pontonowego 
wipadł do Warty saper Kazimierz Bier 
nacki MSmo natychmiastowego ratunku 

żołnierz utonął 
Ciała dotychczas nie wyłowiono. 

Szczegóły milionowego przemytu. 
Do towaru nikt sią nie chce przyznać. 

Piotrków, 28.3. — Jak już wczoraj 
donieśliśmy, w okolicach Piotrkowa, a 
mianowicie przez patrol policyjny.poste 
runku p.p. w Kamińsku zarrzymano wiel 
ki transport złożony z sześciu szczelnie 
załadowanych towarami nielegalnego po 
chodzenia, samochodów ciężarowych, 
jadących od strony granicy. Na wspom
nianych samochodach wieziono kilka
dziesiąt wielkich pak. w których po o-
twarciu znaleziono: tytoń, papierosy, cy 
gara, jedwab i pomarańcze. Wartośo 
przewożonych towarów można obliczyć 
na kwetę przeszło 

półtora miliona złotych. 
Cały ten tajemniczy transport, pod 

silną eskortą został przewieziony do 
Piotrkowa, skąd naskutek zarządzenia 

urzędu celnego został odprawiony d» 
Łodzi. Władze policyjne i celne prowa
dzą energiczne śledztwo celem wykry
cia tajemniczych właścicieli owego cen
nego transportu, do którego obecnie, mi
mo jego olbrzymiej wartości nikt się nie 
chce przyznać. 

Rozbite pertraktacje. 
Katowice, 28. 3- (Od wł. kor.)—Wczo 

raj przed południem odbyły się pertrak
tacje w Związku Pracodawców o 

obniżenie zarobków 
w hutnictwie żelaznem. Wobec żądania 
przemysłowców redukcji płac o 7 proc, 
rokowania przerwano. 

Sprawę rozstrzygnie komisja arbitra
żowa. 

Kulawa „Paneuropa". 

, f uroi* 1 8 V - Si... f e m 

Nolsk 
o b «em w Wiedniu odbyło się przyjęcie, 
_ ecnl przedstawiciele rządu iustr;ncklcso 

% . j ^ * * e | k u

 f , a z c z ' °nkowle korpusu dyplomatycznego. 
* ttfclnt l e * : wicekanclerz Auslrji. dr. Sehober, 

•"Hel polski w Wiedniu p. dr. K. Bader, 

Po ceremonii wręczenia ponu Prezydentowi Carmona orderu 
Orla Białego przez ambasadora Polski, p. Perlowskieso. — 
W środku: — ambasador J. Perłowski, obok z lewe) — 
Bcrrento Cruz, szei protokółu, Francisko Unia, konsul polski 
w Oporcle, dr Mesquita. Z prawej: — Rana Touzet, konsul 

honorowy polski w Lizbonie, dr, Saralana. Obrady komisji dla spraw Paneuropy z Briandem na czele, której prace zasz-
chowała austriacko-niemiecka unja celna 
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Niebywały program świąteczny. Najpotężniejsze dźw'ękowe arcydzieło f i lmowe 

Gigantyczna wizja przyszłości reżyserii Abla Ganc^a. 

Początek teamów o goJz. 4-«l 
niedziele i święta o •). 12 w not 
seanse od 1 zł., w iob., niedz. . 

3-e| po 75gr , i ł_«0 

Pascicpztrzout 1 b l e t y bea? l f t t " 
c i t ^ 7 «ir.« n : e w « 5 

Jub i leuszowe ka< ty prefflj0 

i n o b e z ogranlcs* ' 

Sprawca śmierci Juliana Ejsmonda 
skazany na 6 miesięcy aresztu. 

Nowy Sącz. 2R marca. W Nowym Są 
izu zakończył się wczoraj proces pro
fesora Janusza Domaniewskiego z War
szawy oskarżonego o występek 

przeciwko bezpieczeństwu życia 

zakończony tragicznym zgonem poety 
ś. p. Juliana Ejsinmida. Trybunał skaza! 
prof. Domaniewskiego ,na 6 miesięcy 
aresztu z zawieszeniem k;&ry 

na 5 lat. 

Redukcja płac urzędników bankowych 
odroczona. 

Niecny postępek żołnierza. 
Oświadczenie zhańbionej dziewczyny 

16M. 28. 3 — W dnto wck 
tlarinerii łódzkiej zgłosiła sle ( 
i posiniaczona młoda kobieta, 
ałejaka l.ldi R., 

pracownica (abrvc 
która ze Izami w oczach /.i:n 
wolona została przez strzelca 2 

owafa. VI znbe-
Diitku Strz. Ka 

nłowsklch. Kazimierza Szutkowskłeno. 
Według zeznań. jakie złożyła Lidia R„ Kazi-

mierzą Szurkowskiego znała od kilku miesięcy. 
Wczoraj wieczorem Szatkowski zaproponował 
iei przechadzkę. Udał! sle w stronę toru koUJo 
wewn wooblizu ul. Owsiane). 

Gdv znaleźli sle w ustroniu Szatkowski u-
ezynil Jel niedwuznaczna oropozycie. na która, 

nie clickłła sle zgodzić. 
Wówczas, rozwydrzony żołnierz rzucił sle na 

dokonał na nlei gwałtu, ffoczem 

do zan- [ nia. a widząc te nic nic w>kóra. pełzał ta o-
i krwią : ktadać pięściami no głowic i twarzy, 
okazało i Gdy wreszcie pod sJiiwni razami pieści 

I zbroczona krwią nadla nieprzytomna na ziemię 
— Sznrko' 
zblegŁ 

Powiadomiona o powvzszem zandar\uerja 
wszczęła w tei sprawie energiczne doclirtdze-
nie. w wynika którego strzelec Kazimierz SYut-
kow^ki został aresztowany. 

W czasie składania zeznań Lidia R. oświad
czyła, te o Be Szutkowski z nia sic ożeni — nikt 
będzie miała doń 

ładnych nretensyL 
JaJct obrót weźmie ta brzydka sprawa — na 

razie nie wiadomo. 

Warszawa. 28. 3. — Sprawa 10-orocentowej 
obniżki plac urzędników państwowych instytu-
cyj finansowych I Bifiiku PolskL'£o w ostatnich 
djiiach napotkała na pewne trudności natury 
prawnej. 

Urzędnicy Banku Polskiego i Państw. Banku 
Rolnego stola na stanowisku, ze zmiana ich u-
posażuń może być dokonana do w \ Dowiedzeniu 
dotychczasowych warunków pracy 

na trzy niloslace naprzód. 
Przedłożone przez dyrekcje tych instvtucvl de

klaracje o zgodzie na redukcje ołac z dniem 1 
kwietnia nie zostały podpisane przez urzędni
ków. 

Urzędnicy stola na stanowisku, że dla ob
niżki plac konieczną ieflt zmiana tej prajanMy-
ki przez Radę ministrów, co ze wZiglcJu na krót 
ki okres czasu nie wydaje s*»ę prawdopodobne 

W tej sytuacji istnieją pewne nadzieje, że 
v.» powadzenie zniżki ze względu na stan praw
ny tej kwestj ; 

ulegnie pewne] zwłoce. 

N i e s u m i e n n y sufefsfsater. 
Trasy kradzieże. 

Życie Pab anie. 

Potworna matka . 
Dziecko w dole biologicznym. 

rtk 
Piotrków, 23 marca. W dnta wczorajszym, 

7 •wieczOf na podwórze przy u''cy 
w Piotrkowie weszła starsza Już 
kobieta z niemowlęciem 

na reJraeh. 
Rozejrzawszy się itważnie na wszystkie 

strony nieznajoma podniosła pokrywa zamyka
jąca dół 

• Mimowolny 
był mfzeekocfz 
kowskf nfeja.1 
wawszy laikat 

tifemowfe. 
poniured zbrodn' 

is e szewc plrłtr-
Serf. Zaalazmo-
>niberg rziucfl się 

w pości* za 
uciekająca zbrodnlarka. 

która te* ujal 
Zaalarmowana straż agatowa wydobyła nie

mowlę, które M niestety rre żyło. 
Potworna złwod marka okalała saę 51-ietnia 

Józefa Żak. mieszkaoka wsi Polichno, gpnmy 
Bom dławice, w powfccie ptotrfeawakfeR. 

Zakowa, która zapiera się dok on nia zbrodni 
osadzono w więzień Ki do dysrpoz.ycjl władz są
dowych. 

Krwawa bfiika wpobtiżu koszar. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 28 marca. W dniu wczorajszym, oko- klatki pterslo-wer} w okolicy serca. Ofiara lorwa-
to godziny 8 wieczór utlca 11-too Listopada wel bójki okazai się 2S-!ettid Bronisław Tłoczek 
•zto bezrobotny, zamieszkały przy ulicy Sretorzyó-

kłlku podchmielonych mężczyzn. I skiej 49, 
Kiedy znaleźli się przy zbiegu ufccy 11 Listo
pada 1 Zakatnej wynikła pomiędzy mlrat sprzecz 
ka a następnie bójka na noże. Jeden z uczestnl-
ków ugodzony nożem, brocząc krwią osunął 
sie na ziemię, co widząc sprawcy Jrrwwweoo- iM 
ścia rzucili sle do ucieczki. Mimo wszczetiTO 
przez przechodniów pościgu — sprawców nie 
ujęło. Rannego osobwika przewieziono do po-
bll.i.kicłi ko«zar 31 p. Strz. Kan„ dokąd zawezwa 
no karetkę miejskiego pogotowia ratunkowego 
Przybyły lekarz stwierdził u rtfeznajomego 

głęboka ranę 

Tłoczka przewieziono w sianie groźnym do 
szpftala iw. Jozefa przy ulicy Drewnowska 

Zawiadomiony o bójce IV komisariat po&jf 
w rezultacie przcprowaiclzoneKO śledztwa spraw 
cow bójki •.'fkwr.i*. Okazali s'e ntail Stanhław 
Z«m*eri»kł, zamieszkały przy ulicy Solec 1 oraz 
Aleksander Piątkowski, zamilcsaikały przy u!'cy 
Włodzimierskiej 12. Osadootio ich w areszcie 
do dyspoizycjl sędziego^ śledczcKo. 

W podwórzu domu przy ulicy Północnej 8 
spadła ze scłiodó"^ odnosząc ctężkle obrażenia 

Łódź. 28 marca. — W dniu wczorajszym Hen 
ryk biesler. zamieszkały przy ulicy Żeromskie 
go 7S zameld.iwał w komisariacie |;olicjl o kra 
dzieży popełnionej przez sublokatora, niejakletco 
Józeft Lebalewskiego, który skradł kw l iy luin-
bardowe oraz 40Q złotych w gotówce, poc/cm 
zbiesł w niewiadomym kierunku. Zaznaczyć 
należy, Iż Józef L. uciekł po uprzednieni wyku 
plantu biżuterii. Za zbiegiem wszczęto poszu
kiwania. 

Z mieszkania Ajriiicszkl Leszek, przy nllcv 
Rejtana 9, cyganka skradła 630 złotych. Spraw
czyni kradzieży nJe ujęto dotąd. 

Z mieszkania Mendla Kupcrbcrga przy ulicy 
Limanowskiego 3i> skradzono futro 1 biżuterię 
wartośu kilku tysięcy złotych 

-XX-

Przedświąteczna gorączka 
w ś r ó d rzez imieszków. 

Łódź, 28 marca. Nlewykrycl doląd sprawcy 
po wyłamaniu drzwi dostali się do mieszkania 
Łal Długosz, przy ulicy Lipowej 78. Łupem zło
dziei padła garderoba, bielizna oraz 100 złotych 
w gotówce. Skradzione rzeczy przedstawiają 
wartość kilku tysięcy złotych. Zaalarmowany 

Skargi lokatorów 
dotarły do policji. 

Łódź. 2^ 8. — Niedawno poruszaliśmy spra
wę nieporządków. Jakie pamila w domn nr. 153 
przy ul. Raklcińskiei. utrudniając życie miesz
kańcom. 

W związku t powyższem kl<xrownilk IX koml 
>saTjatu policji zarządził 

dokładna lustracje tel oosesll 
1 stwierdził, że niektóre braki zostały usunięte 
co do tnaych wydal polecenie przeprowadzenia 
natychmiastowych napraw. 

mfeszkała w tymże domu. Ofiarę wyipadku prze 
wieziono karetką roleisktego riigotowta ratun-
kiowetso do szpJUl*. -

• 
W godzinach popołudniowych na uWcy An

drzeja zosłeł przejechany prizez doioźikę 16-
letni Władysław Dabklewlcz, nlewiadoinicgo 
miejsca zamieszkania. Pabktewicz odniósł c'ęz-
k;e obrażenia ciula. Przewieziono go do szpl*ala 
Kasy Chorych przy ulicy ZaigałnikoweJ. 

o dokonanej kradzieży komisariat policji w re
zultacie przjprow-dz.onego dochodzenia aresz-
towat Jednego osobnika, podejrzanego o udział 
w kradzieży. 

Dalsie śledztwo trwa. 

G a g a t e k z lasu 
za kratkami. 

Tomaszów. 7% 3. — W dniu wczorałszym po 
llcia tomaszowska na zasadzie zawiadomienia 
0 przywłaszczeniu lustra aresztowała niciakle-
so Stanisława Borkowskiego. W toku sprawdza 
nia personalij aresztowanego, okazało sic. że 
lest to znany oszust poszukiwany przez Sąd 
Grodzki w Żarnowie I Sad Apelacyjny w War
szawie za liczne 

dclraudacle leśne 
Borkowskiego po przeprowadzonem docho

dzeniu przewieziono do dyspozycji władz bez
pieczeństwa w Warszawie. 

w kotttete N. 
Nocy itbległci nicwvkryci (WS 

cv rozb ! i i skniboitke. ziiaidwagS 
rza .Św. Antoniego w kościele W 
nv w Pabianicach i skradli 

cala ici zawarto* 
przeznaczona na chleb dla naJ 
szk.niców Pabianic, ,^ 

Zachód.:! podej; zenie. *e ' • 
Sie do kościoła poprzcdiueW 
triecicm drzwi świątyni i cała 
kościele, poczem rano dnia « 
strzeżenie w ymkneli sie z k 0 * 1 

Jest to już drugi w\padak 
ciele Naiśw. l'amiv Marii w 

Policja Państwowa prow" 
energiczu; śiedztwo.. 

XX—| 

Amste 
Kecza bardzo cicka'-

^ % w handlu uUw: 
^wysoką ceną. W 

paryskich, rosm 
tegu Sekwany, 

"«tylta> stoiska ze s 
^ « a i książki, kupić 
•"rzadkie okazy — ur, 

itftwais wysokiej, 
™&iej antykwami, 

ku handel drogoc 
odbywa się na 

al, w którymby 
w najmniej kilk 
i i branży futrza 
wpobliżu dworca 1 

i» gwarem swyn 

Pabjanlce przeżywała ory» 
bilard/iści wyznania molżes* 
częszczajacy na biiardy do « 
Piątkowskiego w PabiatiicacB 
wej nr. 7. niezadolowenl z " o S l 

rdwana ceną za Kodzlne RfV * 
ogłosili nott<* 

Skutkiem tego sale blbrdoWj 
tychczas kMenteli, upustoszajJ 

Zagorzali biiard/.iści - żvd 
przewodnictwem p. U — m i 

w Pabianicach, domattaja sl» 
oraz oiiary od właściciela cufcia 
•c"0 na Dcm Starców Żydo** 
cach. 

Jasne test. że tego rodna 
lenników gry w bilard m« 
ne 1 buikot trwa nadal. 

U ; e tylko bojri 
n, zi U a r * - Handla! 

II 
0 . 0 . Bonifratrów 

Choinach. 

Zdarzenia i 
ubiegłej d0<| 

( - ) „Wicher" z Marszarkljfj 
i>(jk:;idzie płynie do (idyni, 
sle przybycia okrętu w po"*61 

(—) W Łodzi wykryto W* 
moiijalną. UJrjiry camisIóW * 
P<»d firma ..Atlas Union" w n a 

większe kwoty na t>i»czet < 
nwl i posagów. Po«vzkod»wany 
osób. 
, „ (—) Między dworcem 
Wid /cwtm wyk,>!e;ł sle 
l a m wóz l waig(viy uległy -

(—) Na szocie Zgierskiej 
przez tramwaj nietrzeźwy ( ' 1 

centy z Łagiewnik. Schodząc *3 
JcżdżaJacym trau-w.-jem na

 irjfi 
pod ki/la Jadącego z przeclwTOj 
Panosząc śmierć. 

wądrowneml sk 
V« mają wielliiej ob. 

miejsca, a boi?i 
&lę. może w lewt 

uczeniu szerok\e 
fei dworca w Amst 

na lewo, wchoc 
^ naSlx>gatszą dz* 

H bogactwo to roz 
Wftątv\ko ulicę, wła 

)tn6iR, aczkolwiek 
'^adze. Domy 1> 

, *ąskle, pomalował 
*™» l naogtt n\epozt 
^ y m z nich widni 

^t&mą domów 1 v» 
'̂ spnedaż. W pudell 
, . V u jeden i upt 
«V4Gw tutejszych, 
9 hiszpańskiego) 
^ofiarował m l 
^ . na pierwszy t 

kart 

Nadzwyczajne przedstawienie filmowe N O C R j E 

wyłącznie dla mężczyzn od lot 1S. 

W a l k a z p r o s t y t u c j a 

Potętny film seksualny- Fotosy reklamowe pne r cenzurę niedozwolone. Film poprzedzi odczyt: Dr. mesdl. M A R T Y G i lABOW3KIEJ . 
TYLKO W czwartek 26—piątek 27 1 sobotą 28 marca o flodz. 10 w;ecz J P R Z I S D W I O Ś N I J i E Ol Ż 

m 

TL \ 

wjsaem p r z y j - . 
4 t»lekszt.ałtnoś6 o 
yUp, & miejscami i 

«s\ różnobarwna 
handlarze od^ i j 
« kawałku pogi 
je na zlekka xgl 

1 wstrząsają P^i s 

1 * vaką nonszalai 
\ sprzedany ia r i 

^^artosc ki lku m^ 
?*to w&nosópodwa 
^ m y u k i 
"^lAa pTzez. szlitlc1, 

'ynal e z i, rono ji 

m czu 

^ k l a ^ a uzbrój, 

^ l^rnko" i 

• 

I 
• 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Pomoc 1 skutek bez operacji. 

KUPTURY, iako t«ż kaltetwa ni« wolno 
ł»ni«dhywać, fdył łkutki dla żyda ludikieto 
aą bardzo niebezpieczna Ruptura ataia aie 
wialką ink jjiewa ludika i konewka spowodo
wać nota łmierlelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz
ne ([urnowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze i najiaslarzalaze rup
tury u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na abrzy-
wlenit) kreRoaiupa, przeciw t w o r z e 
niu ale) g a r b ó w i gruź l icy , leczn. |{or-
sety ortopedyczne. Dla •krzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortope
dyczne. Szturzne nogi i ręce. 

Świadectwa pochwalne wystawili proł. uniwersyt.: Prof. Dr. R. Barącz 
prof dr J . Mariacbler , proł. dr. B. K ic raaowsk l . 

Spec. J . RAP APORT ortoped. ze Lwowa, 
Łódź , a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr . 10, f ront p a r t e r t e l . 221-77 

Przyjmuje od 9—1 ł od 3—7, 
U W A G A i Osobiste jawienie ile. chorych iest konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

WPanu Specjaliicie Dyrektorowi J. RAPAPORTOWl dziękuje serdecznie 
ta wyratowanie mojego dziecka i ciężkiego kalectwa niedowładu (paralutn) 
nóg i powodu skrzywienia kręgosłupa i bolącego ropnego garbu pries sało-
tanie specjalnego leczniczego gorsetu ortopedycznego wedle Jego metody. 
Dziecko nasze cierpiało ogromnie i powodu nossenia skamieniałych opatrun
ków gipsowych sporządzonych po szpitalach — Dziecko nasze jest obecnie 
zdrowe i chodti prosto II: 

SZKLAROWIE. 

Dr . N . HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje ed, 8 — 10 r., od 12—2 po pot. I o—9 
wlecz. W niedziele I święla od 3 — 1 po pol. 
Prayjmuje w lecznicy „Sanitas" Ceglelniana 

ar. /•) .i.i 2 - 3-

Dr. HELLER 
powróci! 

Choroby skórne i weneryczne. 
U L NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 14 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 2 po pol. Panie 4—5. 
Dla niezamożnych CŁNY LECZNIC. 

Dr. mad. Rózaner 
powrócił 

Specjalista cborób skórnych, wenerycznych 
i moczopłcioWTch 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9. tel. 128 • 98 (Dzielna) 

Przyjmnie od g. 8—10 rano t od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 

Dr. med. 

Afeusserja i cho roby kob iece 
mieszka obecnie 

ZGIERSKA 1 5 . Tel. 1 1 3 - 4 7 . 
Przyjmu :e od 4 — 7 wiecz. 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specialista chorób skórnych, wenerycznych 

I moczoplciowycb. 
Ul. Cejslelnlana Nr. 43. -Teł. 141 -31. 

•rzyjmujo » — 10, 12 — 2 1 8 — 8 w niedziele 
I łwleta 9 - 1 . r 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

PORADNIA 

WENER0L0G1CZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
caynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta lekar 
w niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie cborób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

PORADA 3 zl . 

Dr. med. 
Z. RAKOWSKI 

XONSTANTYNOWSKA 9. TeL 127-81. 
Specjalista cborób uszu, nosa, gardła I płuc. 

Przyjmuje od 13 — 2 1 5 — 7. 
Od 10—11 1 od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17. 

Uf j s y 3 *s» *. i • 2 

'centami. 

DAJĘ na raty każdemu be* 1 

ubrania I męskie palta. A'. 

GARAŻ na 2 sam<iohc'd..V.naty^ 
kcia w dWmu' l'i\Ó ul. V!et"t\$ 
Bliź&ze mfr»rmac)e ui'-!P-fi ^ 
Nr 15Óifi od godz. 8 do l5- t ei 

" iŁUCHi.r iA ipeczalna W ^ i i * * 
derronstrowany specjallst*"1 

ny ?luch, szum. cieknienie lT f l^p 
cLilekowania: "ŻąJajcifi 
broszury. Adres: EuionJa 

! UBIORY 
wypłatę, 
piętro 

powróci! 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moc zopłclowe. 
Naświetlanie lampa kwarcowa. 

Przyjmuje od 8 — I I | od 5 — 9 po l. 
W niedziele 1 swteta od 9 — 1 przed poŁ 

Dla parł oddzielna poczekalnia. 

DOKTOR 

H. W0ŁK0WYSKI 
przeprowadził się aa ul. 

Cegielnianą 36 , tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Eiektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 — 9. 
W niedziele i święta od 9 do I w pol. 

Dla Pad oddzielna poczekalnia, 

męskie, damskie. - g 
ul Piotrkowska flf-

ADAM 
zgi iM 
ŁodiZii. 

GRADOWSKI 
legitymację 

POTRZEBNA dziewczyna 
Sienkiewicza 30, Kukuła. 

PANI iinteUgenitna odnajm* 
słoneczny so1kl*?>mu pa«MŁ 
kłem. Oferty dtr„Knrjera" 

KANT OTTON MICHAŁ, ^ 
Ewcm, gm. Będków, zp ' 1 1 1 ' 
wa, wydana w PKU. 

J tupota ttod\ec,o 

%\% pan pó\śc 
to^aizysz^t i Q t 

\ Ala pana. Oto \e 
^ - Pan \est zaVJS 

^Wtu. Pan \estes 

ze mną do 
* * w a \ t Ł ' 

wal 
no Mi 

1 to '"dzi 7 n a 

fe^aWów' 

MNIEJSZEAl komunikuje 
n unikację aul ouowa 
chlta — Pi ' t t f l . 
rano, a z t-tir'. 

- Łódź. 
o 4 30 pc 0 ! 

DO SPRZEDANIA skład °P a 

ul. Sienkiewicza 30, budka * 

S k e kiecko 

je 

LEKCJE muzyki na s k r z y -
citarze. Oplata oiska. 

"lin?,!. Poświe-

file:///estes
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„ E C H O " 

Giełda diamentowa na uifcy. 

V 
N A D Ł O N I . 

Wśród szlifierzy amsterdamskich. 
Recza h a ^ i J ^ * 6 1 ' ^ " 1 w marcu. 

• f c U - f £ ? c , c k a w ą . że po wjęk. 
T s i c ^ ^ t e j s . - e przedmo tv 
i^^whandlu ulicznym, bez w Z g» 

wysoka . cenę. W ulicznych księ-
Paryskich, rozmieszczonych na 
""zegu Sskwany, stanowiących 
ySso stoiska ze skrzyniami, za-

1 1 książki, kupić można najcen-
^dkie okazy _ unikaty niekiedy 
town;e wysokiej, jak w każdej 

antykwami. 
™u handel drogocennemi futra-
6 odbywa się na ulicy 1 niema 

* w którymby nie załatwiono 
najmniej kilku kosztownych 

J * branży futrzanej, 
wpobljżu dworca kolejowego w 

^ i * ^arem swym \ ruchem do-
Wzmiankowanym rynkom han 

pakuje tylko bogatych magazy-
^ymich okien, za któremi plę-
r*ry. Handlarze w brudnych, 
«wuszczonych kapotach 
™ "cdrowneml sklepami. Towa 
» mają wielkiej objętości, njewie-

miejsca, a bogaty Ich wybór 
S'C może w lewej kieszeni ka-

^szcz, 
»>.1 i - U l 

'wca w Amsterdamie 1 skU> 
na lew- -

zbiera sję pył, urabia ze specjalnym pły_,to wielką ilość kamieni dla sztucznego pod 
nem j na elektrycznie poruszancm kole'trzymania cen. 

^ d w S J ^ ^ l ^ o , masywne-

, * ' b o 2 ! ) 8 a t 8 2 4 dzielnicę miasta. 
t 0 K * d « a Sję głów 

Ulicę, właściwie na pra. 
U w ar lz e r l 0 l w I c k w c a , e n l e m u 

r 1 n a A ^ , m a l o w a n e n a brudny, 
,niepozorne, ale nje-

&lrr. | C h w i d meje napis: 
b ^ f | e r n I a ^lamentów". 

M ! p l ^ i ż ° S ó w i w aicnT uskute-
•Wk-Łł P u d e ^ u do karmel

ów t m 6 " 2 uPrzeJmych Spa-
* h i « ^ l s z y d l ' wiadomo 
zaofsaS?a , i e«°> 1 uniżonym 

H , ml wybór m a ł y c h , 
S Ł i ^ y n u t oka 

* Wek,, PJ 7^rżeniu s|ę dople. 
V a m ta • o ś ć °b jaw i a się Ja. 
K] rt?,1']868™1 ^ S&dkjeJ po 

handh l > a r w n a ffra kolorów. 
* k a S o d w i i a j ą skarby u. 

orca w 
po. wchodzi slęnjespo-

*a l k u Je na ,7?" Pogniecionego pa. 

B? 1 taka „ 3 ą Pejsami. Towar, 
N p r L alancją, sprzeda. 

S ^ U s e t « M M r a z P ° n o w n ' e z 

? ^ n o ś d f t < , l e n 6 w - "Cstokroć 
Wartoi k u m l l J « r f w Kukie. 

h^^yizkj ^ ^ a s l § jeszcze, 

• f i ? * K l i f l « r n , C . 
V " l r "fhan . o n o Jeszcze maszy. 

8 2 e § ć d 7 t l C 2 n l e wyszlifowała na 
Po W i et i e l i ą t c z t e r y ..faeetfes" 

, leniu , l a szlifowana na 
•Ti2 ocz\r^ U s k u teczn lać to mu. 
% ™ * uzbrojonomi w odoo 
' e i >hni L 8 y m e t r j a «nikomc ma. 

. 'WaS echowana 
js*e 2 ? a " z?lnąć nje powjnno 

y jes kamienia, nawet 
l>tamenfC e i m y 1 z b ierany jest 
dla^o y bow[em szlifować 

m e n t a m l . W tym celu 

obrotowem używa się go do szlifowania 
Drobne wyszljfowane powierzchnie — 
„facettes" powstają z niesłychaną akurat 
nością, ledwie dostrzegalne dla wjdza, gdy 
patrzy na ręce szljfiurza . mistrza. W 
okresie szlifowania bez przerwy niemal 
waży się kamień na wadze precyzyjnej, 
by nje zginął nawet mili igram cennego 
materjalu. Po dokonaniu pracy czyścj sfę 
podłogę 1 stoły ssącemi odkurzaczami 1 
z zebranego pyłu sortuje starannie 

pyl diamentowy. 
Jako okaz dla zwiedzających przedsta

wiają witrynę, za którą fascynują wjdza J 
tęczowe blaski największych j najpiękniej 
szlifowanych brylantów. Gra śwla. 
teł jest wspaniała j łudzić może każdego, 
aczkolwiek są to 

tylko falsyfikaty. 
Oryginały zaś przechowywane są w pod. 
ziemnych skarbcach. 

Cena brylantów tak spadła w ostatnich 
czasach, żo każdy, co ma pieniądze, na. 
byćby mógł diamenty „za bezcen". Ukry. 

Syndykat diamentowy posiada rozle
głe terytorja, których eksploatować chwf. 
Iowo nie pozwala, by nie zalewać rynków 
diamentami. 

Inaczej bowiem nastąpiłaby przeraża
jąca znjżka cen diamentów, które są nie
jako wskaźnikiem wartość}. 

W rzadkich tylko wypadkach otwiera 
sję pole dllamentowe dostarczając pracy 
najbardziej wykolejonym egzystencjom. 
Poszukiwacze diamentów nieraz cierpią 
na brak najpotrzebniejszych rzeczy i czę
stokroć ofiarowują zdobycz wielu mleslę. 
cy poszukiwań dla łyka wody w diamento
wej pustyni. 

Taka jest odwrotna strona medalu pięk 
nych kamieni, lśniących na rękach koble 
cych lub w naszyjniku albo diademie. Nie 
szlifowane kamjenfe 

są tanie. 
Można miljonowe wartości nabywać «a set 
k i tysięcy — ale gdzie je zdobyć w dzi
siejszych czasach? 

Mai. 

! i ! ! f lpy ro i f f l i f f lS i tsso !p« 
Niebezpieczne pudło z owocami 

Jeden z kupców kopenhaskich zawe
zwał do siebie lekarza, żaląc się na ma
łą rankę i dotkliwą opuchliznę na szyi. 
Lekarz zaopatrzył go, nie mogąc jednak 
skonstatować 

przyczyny cierpienia. 
Na drugi dzień został ponownie we

zwany do chorego, który miał na ciele 
dwie nowe ranki również z bolesną opu 
chlizną. Pacjent opowiedział przytem 
lekarzowi, że ranki te pochodzą od ukq 
szenia jakiegoś obrzydliwego robaka, 
którego miał w łóżku, a którego wy
rzucił i rozdeptał. 

Z opisu, jak ten „robak" wyglądał i 
z jego szczątków lekarz nabrał niezbi

tej pewności, że ma się tu do czynienia 
z niebezpiecznym i 

jadowitym skarpie ner.!. 
Zagadką tyiko było, w jaki sposól-

to złośliwe stworzenie z krajów pod
zwrotnikowych dostało się do Kopenha
gi. Dalsze badania wykazały ostatecz
nie, żc kupiec ów otrzymał niedawno z 
wyspy Jawy pudlo z owocami, które 
stało przy jego łóżku. Z tą przesyłką 
skorpion mus :ał się dostać do mieszka
nia kupca. Dz :eki zamknięciu skrzyni 1 
długiej podróży stracił on znacznie na 
jadow.tości, gdyż w przeciwnym razie 
kupiec przypłaciłby niewątpliwie tę 
przygodę śmiercią... 

U k T l T ^ T W T T T * -g-IL J—T- t 4 J * 

Po hokeju na łyżwach pojawił się hokej na wrotkach, którego pierwsze me
cze spotkały się i dużem zainteresowaniem. 

Dz wne oświadczenie mordercy. 
Pocałunek modystk i . 

Przed paroma tygodniami gazety 
doniosły o znalezieniu na Węgrzech ku
fra ze zwłokami uduszomed małej mo
dystki, Marji Nagy. 

Wczoraj udało s'ę policji budapeszteń 
sk'ej aresztować Tomasza Scbreiibera, 
zabójcę dziewczyny. 

Schrciiber przyznał się do zbrodni. 
Twierdził on, że pewnego dnia, przy 

szedłszy do domu, zastał Marję. r któ 
rą od pewnego czasu razem mieszkał, 
jak całowała fotografje jakiegoś męż
czyzny. 

Zazdrość pozbawiła go przytomno
ści. Rzucił się na dziewczynę, udusił Ją, 

a potem przerażony swym czynem, rzu-
cii zwłoki pod łóżko. 

Ochłonąwszy, zapakował je do ku
fra i uciekł do Budapesztu, Tu poznano 
go na podstawie listów gończych i are
sztowano. 

W mieszkaniu Jego znaleziono też fo 
tografje, którą nieszczęśliwa całowała. 

Była ona podarta na strzępy, aile mi
mo to poznano w niej pewnego 

Jubilera budapeszteńskiego. 
Sąd rozstrzygnie, czy zabójstwo Ma 

rji Nagy było zabójstwem z zazdTOś;!, 
czy też morderca chciał się pozbyć 
przyjaciółki, której miał już dosyć. 

„ M ł o d z i e ż C h r y s t u s o w a " 

w bezbożnej atmosferze s o w i e c k i e j . 
Dzika, bezwzględna walka władz so 

wieckich z religją, spowodowała, że 
pod jej skrzydła zaczęła garnąć się mło 
dzież wychowana już w bezbożnej atmo 
sferze sowieckiej. 

Ostatnio w szeregu miast i ws-1 stwier 
dzono istnienie organizacji nielegalnej 
pod nazwą 

„Młodzież Chrystusowa". 
Członkowie jej odprawiają wspóine 

modły w piwmcach, urządzonych na 
wzór katakumb. i 

Ponieważ książki religijne- zostały 
zniszczone wśród „Młodzieży Chrystu
sowej" kursują ewangclje odbijane na 
powielaczach. 

Ujawnienie istnienia tej organizacji 
wywołało poruszenie w kołach bezboż
ników. 

Nadchodzące święta Wielkanocne 
mają właśnie być dniem likwidacji 
„Młodzieży Chrystusowej". 

Wściekły pies pokąsał 5 osób 
w gmachu fińskiego poselstwa. 

Gmach poselstwa finlandzkiego w 
Moskwie był wczoraj widownią nieby
wałej paniki, jaką wśród personelu wy
wołał wściekły pies. 

Psa owego, który pokąsał na ulicy 
kilka osób, usiłowali schwycić względnie 
zastrzelić dwaj strażnicy uliczni, pies jed 
nak jak strzała pomknął naprzód. 

Zorganizowano formalną obławę na 
wściekłe zwierzę. 

Gdy zdawało się już, że prześladow
cy dopadną psa ,ten wskoczył nagle w 
bramę poselstwa finlandzkiego. Strażni
cy w obawie pogwałcenia eksterytorjal-

ności gmachu przedstawicielstwa dyplo
matycznego, zatrzymali się przed bramą 
i zamierzali zwrócić się o pozwolenie na 
wejście do wewnątrz. 

Tymczasem pies, dostawszy się do 
wnętrza gmachu, 

wywołał szalony popłoch 
wśród urzędników poselstwa. 

Zani mzdołano go uśmiercić wystrza
łem, pies pokąsał 5 osób z pośród perso
nelu poselstwa, wśród nich attache woj
skowego. 

Wszystkich pokąsanych odstawiono 
do instytutu pasteurowskiego. 

Trzeci pocisk Amerykanina 
wyleci w wszechświat! 

Podczas, gdy wynalazcy niemieckie
mu udało się wystrzelić rakietę w 
wszechświat na 500 mtr.. w małem wło 
skiem miasteczku Sondrio pracuje pe
wien wynalazca nad zbudowaniem me
talowego pocisku, który ma wylec !eć 
wysoko 1 zapomocą specjalnego apara
tu notować w drodze to, 

co zaobserwuje. 
Owym wynalazcą nie jest Włoch, 

ale Amerykanin, nazwiskiem dr. Lyon. 
Dlaczego wybrał on Sondrio dla 

swych eksperymentów, nie wiadomo i 
nie chce tego powiedzieć. 

Dr. Lyon po raz trzeci opracowuje 
projekt swego pocisku. 

W r. 1929 zrobił eksperyment, wy
strzelając-rakietę z jednego ze szczytów 
aipejskich, ale pocisk nie wrócił na zie
mię. -

Drugi pocisk nie wyleciał wcale w 

powietrze, wybuchnął z hukiem na zie
mi, budząc popłoch w okolicy. 

Obecnie dr. Lyon kończy Już budo« 
wę trzeciego pocisku, 1 ma nadzieję, że 
zapomocą niego uchyli zasłonę, zakry
wającą tajemnice wszechświata przed 
iudzkiemi oczyma. 

Dr. Lyon spodziewa sie, że rakieta 
ta osiągnie wysokość 

65 do 100 kilometrów 
i zarejestruje wszelkie zjawiska na mi
janej przestrzeni. 

Nowy pocisk, w przeciwieństwie d<i 
dawnych, które były całkowicie ze sta
li, skonstruowany jest z połączeniem 
stali i berylu. 

Dr. Lyon jest optymistą: spodziewa 
się, że następny jego pocisk będzie 
mógł zabrać i ludzi. Wielki ekspery
ment, jaki obecnie przygotowuje, ma się 
odbyć w kwietniu, w obecności wielu 
uczonych. 

Hi RE., 
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Mówiąc to, Mezarek podniós* gfow^, 
jakgdyby patrząc na zegar, umieszczony po 
nad ekranem. Zapanowała chwila milcze
nia. Obecni oderwali wzrok od ekranu i 
patrzyli na Saint-Clair'a, który blady, ze 
ściągniętą twarzą obserwował swojego de 
monicznego wroga, stojącego w nonsza
lanckiej pozie. Minęła jedna, może dwie 
minuty, które dla przeżyć moralnych mogły 
stanowić wieki... Wreszcie Saint-Clar pod 
niósł powoli prawą rękę. Mezarek drgnął, 
jakgdyby rażony prądem. I w ciszy rozległ 
się równy i spokojny głos Sowiookiego, na
cechowany nieugiętą wolą i opanowaniem: 

— Hugonie Mezarek, wbrew twojej wie 
dzy i woli dokonałeś teraz cudu... który bę 
dz;e twoją zgubą. Przeniosłeś w dawno mi
nioną przeszłość moją duszę. W przeszłość, 
w której pozostały dusze Sylwjl i Piotra. 
Istoty, które chcesz mi przeciwstawić, bę
dą miały tylko cielesny pozór mojej żony 
i mojego syna. hylwja, Piotr i Leo umarli, 
czy to rozumiesz? Umarli przed stu siedem 
dziesięciu dwu laty, umarli razem, a przez 
to samo n:e mogą być nigdy pod twoją 
władzą. Tylko wola Boska może ich wskrze 
sić takimi, jakimi byli na wiosnę w roku 

tysiąc dziewięćset dwudziestym ósmym. 
Powtarzam ci, oni umarli. 

Sowiooki powstał, podszedł do ekranu 
i grożąc palcem obrazowi, ciągnął dalej 
silnym i stanowczym głosem: 

— Sylwja, Piotr i Leo umarli. Ale nowy 
Saint-Clair żyje i żyć będzie czynnie i rado
śnie, gdyż wziął na siebie misję uszczęśli 
wienia świata i uwolnienia go od takiego 
potwora, jak ty... Takiego dzieła nie można 
dokonać w smutku, gdyż smutek rodzi zwąt 
pienie i czyni walczących słabymi pesymi-

jstami. Takie dzieło może być dokonane tyl 
i ko potężną radością misjonarza, który przy 
nosi ludziom zbawienie... Jestem tym misjo

narzem i staję do walki z tobą. Ty jesteś 
! nienawiścią i złem, otoczonem ciemnością 
Ja jestem miłością, dobrem i światłem... Sta 
jemy do walki, Hugonie Mezarek. 

I nagłym ruchem Saint-Clair przekręcił 
ćwierć obrotu w prawo małe świecące kół 
ko w dole ekranu. Film zniknął, jakby star 
ty z białej powierzchni. 

VI. 
Nieznana panna. 

Gno Mitang i Saint Clair poświęcili ca
ły tydzień na wtajemniczanie się w organi
zację Informacyj Uniwersalnych, których 
najważniejszą sprężyną był „ Przegląd U-
niwersalny". Równocześnie przystosowali 
się do wszystkich praw i zwyczajów nowe
go świata. Przedewszystkfem zapoznali s'ę 
z najważniejszem i nieprzekraczalnem pra
wem, nazywanem przez całą ludzkość XXII 
wieku „prawem życia", którego tekst 
brzmiał; 

„Rywalizacja, konkurencja, walka 
są przyczynami postępu, tylko dzięki 
nim człowiek pracoje i stara się ujarzmić 
naturę. Ale walka indywidualna, czy też 
zbiorowa między ludźmi nie powinna 
m eć na celu śmierci przeciwnika i znisz 
czenia jego materjalnego dzieła gdyż 
zniszczenie i śmierć nie służą postępo
wi. Zwyc ęzca zapanuje sad zwyciężo
nym i uczyni z niego i z jego dzieł no
wy element twórczy". 
Saint-Clair i Gno Mitang przekonali się 

na tysiącach przykładów, że prawo to było 
przestrzegane powszechnie i ściśle, z wyjąt 
kiem rzadkich wypadków indywidualnego 
łub zbiorowego obłędu. Wypadkowe złama 
nie tego prawa było przez wszystkie pań
stwa karane śmiercią. W odniesieniu do 
przekroczenia „prawa życia" rywalizacja 
ekonomiczna południowców z północnym: 
zmieniała się natychmiast w sol:darność, 
trwającą aż do egzekucji winnych. 

A więc w walce przeciwko Mezarkowi 
dawni ludzie musieli przestrzegać prawa źy 
cia i nic nie przedsiębrać, coby miało na 
celu śmierć potwora, lub zniszczenie dzieła, 
które reprezentował, to jest Agencji świa
towej. Równocześnie musieli wierzyć, że 
profesor Mezarek, w stosunku do nich i do 
Informacyj Uniwersalnych trzymać się bę
dzie tych samych obowiązujących przepi
sów prawa życia. 

— A więc — konkludował Gno Mitang 
— gdy Balsan wyłożył im święty dogmat 
„prawa życia" — śmierć i zniszczenie nie 
mogą nam służyć jako broń w tej walce. 

— Bezwzględnie. 
— Nie mamy więc prawa używać bru

talnej siły, ani broni, palnej, siecznej i odu
rzającej? 

— Oczywiście, że nie. 
—Zatem tylko podstęp 1 rozum powin

ny doprowadzić do zwycięstwa nad nieprzy 
jacielem. 

;— A więc, drogi Leo, musimy jak naj
prędzej zwalczyć Agencje światową i u-
czynić ją naszą filją. Czy tak się sprawa 
przedstawia, panowie? 

— Tak jest — potwierdził Oxus. 
— Tak jest — potwierdził Sowiooki, 

dodając: 
— Ale równocześnie będziemy musieli 

odebrać Mezarkowi moją żonę i syna, zmu 
sić go do ich obudzenia, jeśli zdoła uśpić 
ich ponownie, i zwrócenia im pamięci prze 
szłości, jeśliby ją mieli za jego sprawą utra
cić. Panowie, wszakże przysługuje mi takie 
prawo? 

— Tak panie — odpowiedział Dominik 
Carrat. 

A jeśli zwyciężony i wydziedziczony 
Mezarek odmówi oddania mi żony i syna, 
żywych i całkowicie zdorwych? Co wtedy 
będzie? 

Po chwili milczenia Dominik Carrat od- ' 
powiedział: 

— Taki wypadek jest przewidziany w 
kodeksie. Nazywamy go „buntem wyjątko
wym", gdyż w rzeczywistości zdarza się on 
tylko w wyjątkowych wypadkach. Tylko 
dwa razy zdarzył się w ciągu ostatnich 
pięćdziesięciu lat. Sąd wydaje wówczas 
bezapelacyjny wyrok, skazujący buntowni
ka na „wyeliminowani z powszechnych 
praw świata". 

(c. d n.) 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku 

wierszach. 
Od r. 1928 w Warszawie, Intensywnie 

odnawiano domy.. Na 13.000 domów od
nowiono w ciągu 5 lat około 10.000. Ponje. 
waż niektóre remonty nie były gruntow
ne,, a tylko zewnętrzne, ponieważ pewnej 
częścj domów nie odremontowano,, kom], 
sar jat rządu polecjl sporządzić spjsy budo. 
Wili wymagających remontu-. Wykazy te 
przedstawione mają być inspekcji budowla 
noj, która roześle nakazy . . 

Mjnist. spraw wewn., zawiadamiając 
magistrat o swej decyzji w sprawie nle-
wstawjanja do budżetu na rok przyszły po-
sycjl dotyczącej 13-ej pensji, zaznaczyło, 
żo nie dotyczy to tych działów gospodarki 
które obowiązują umowy zbiorowe. Urno., 
wy takie, o ile przewidują wypłacenie 13 
pensji, muszą być wypowiedziane w ter-
minje. Takje umowy zawarto pomiędzy 
magistratem, a pracownikami gazownj j 
tramwajów miejskich- Umowy te ekspi-
rują d. 1-go października r. b., a wymó
wienie powinno być załatwjone przed 1 ljp 
ca r. b. Wym<'>wjenie takie będzie dokona
ne j pracownicy tych przedsiębiorstw o. 
trzymaliby jedynie połowę 13-tkt, miano
wicie za termin od 1 kwietnia do 1 paź
dziernika, w którym pracują na warun
kach obecnej umowy. Nowa umowa ma 
wykluczać pozycję o 13-ce. 

Wobec zainteresowania zagranicy (o-
stntnfo turystów amerykańskich i holen
derskich) polskieml obrzędam; etnografi
cznemu polskie Tow. krajoznawcze posta. 
r.owjło wspólnie z wydziałem ośwjaty i kul
tury magistratu m. sf. Warszawy zorgani
zować w stol;cy sta łe masowe widowiska 
obrzędowe. W r. ul>. zorganizowane będą 
„Sobótki" z wiankami na Wiśle 1 „Szop
ka warszawska" na Starem Mieścje z ko
lędnikami j turonjem. Polskie Towarzy-
ctwo krajoznawcze zamierza rozszerzyć 
Inicjatywę na obszar różnych ośradków 
regionalnych Polski. 

Wydział opieki społecznej zwrócił się 
do komisarjatu rządu z prośbą o sporzą
dzenie wykazu służących w Warszawie. 
Idzje o wprowadzenie w życie przepisów o 
legitymacjach dla służby domowej, czyli 
t zw. książeczek rozrachunkowych. Wpro 
wadzenje książeczek dla służby domowej 
nie jest nowem zarządzeniem. Jest to 
wznowienie dawnej ustawy, zawieszonej w 
r. 1922 przez ówczesną radę miejską. No
we książeczki mają być wprowadzone w 
połowje lata. Będą one obowiązkowe j każ
da służąca będzie musiała się zaopatrzyć 
w książeczkę. 

* 
Możliwość powodzi w województwie 

warszawskjem uchodzi obecnie za wyłączo 
ną- Wezbrane wody opadają. Zatory lo
dowe, zwłaszcza pod Nieszawą, są rozbite 
przez lodotemacze \ spłynęły, nje wyrzą
dzając szkód. Zator pod Jabłonną jest 
Btopnjowo rozbijany. 

KRATECZKI. 

Wśród mist rzów postronka 

misiu n i MMII 
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Honor? Cóż to właściwie jest honor. Ot, 
ludzie umówili się. że postępowanie In
nych ludzj, które nje odpowiada upodoba
niom danego człowieka, jest nlehonoro. 
we. I dlatego, gdy ktoś przegra w karty 
pareset złotych i woli je przepić, niż dać 
komuś za nic, ludzje uważają, że postąpił 
niehonorowo. Honorowo natomiast postą
pi wówczas, gdy nje mogąc zdobyć po
trzebnej dla oddan-a sumy odbiorze sobie 
kiepskie życje j pozostawi np. bez środ
ków do życia żonę j troje dziecj. 

Ale mamy również I weselsze przykłady 
które świadczą o względności pojęcia ho
noru- Gdy w jakimś t .zw. publicznym 
lokalu jakjś Pomeranc, czy inny Plpman 
dostaną od Rupturmachera po buzi, wów
czas sprawdzają, czy owa buzia nie spu
chła Jeślj nie, to nje strasznego się nie 
stało. Powie się o uderzającym, że jest 
cham. bo bjje j zrobi mu się conajwyżej 
z tego powodu przyjacielska wymówkę. 
Jeśli zaś buzia spuchnie, prosi się lekarza 
o śwjadectwo I skarży się go do sądu. Ho
norowe załatwienie sprawy kończy się 
więc w sposób łagodny i dobrotliwy. 

Naturalnie zdarzają się ludzie, którzy 
z takiego błahego powodu wyzywają ude
rzającego na pojedynek. Gdy Monopol 
Wódczany otrzyma wiadomość o taklem 
wyzwaniu, natychmiast zwiększa o 100 
proc. produkcję, gdyż w dn[u pojedynku 
obydwie strony, całe na duszy | cjele, wy
pijają morze wódki, by honorowi stało 
się zadość. Z pistoletów naturalnie także 
dwa razy w powletrzfe wystrzelono, żeby 
był huk 1 można było spjsać odpowiedni 
protokół. Gdy jeden z przeciwników chce 
odrazu iść na wypitkę, bez strzelania, 
gdyż uważa, że * pistoletem zawsze lepiej 
zdaleka, wówczas nazywa sję on człowie
kiem nlehonorowym, gdyż najpierw trze
ba sobie na swoją butelczynę luksusowej 
zarobjć. 

Izrael Gross również był poszwanko. 
wany na honorze, równjeż upjł się zapew
ne z radości, gdy wygrał sprawę, o której 
poniżej. 

KONKURENT. 
Na Piotrkowskiej od Zawadzkiej do Na. 

rutowicza gromadzą się w bramach traga 
rze, ćzyll ludzie, którzy za minimalną 
opłatą zastęują konie dorożkarskie w prze 
wożeniu manufaktury. Zawód tragarza 
musj b y ć jednak o t a c z a n y B p e c j a l n e m u-
z n a n f e m j szacunkiem, skoro d o n i e g o n i e 
dopuszczano ludzj obcych. Tragarze two
rzą t . zw. ..ferajnę", szefem której na 
wzmiankowanym odcinku jest Szmul Wek 
sler, mieszkaniec Bałut. Nie przyjmuje 
on do towarzystwa tragarzy nikogo obce
go a w każdym razje takjego, który nie 
chce się podporządkować zwyczajowym 
przepisom „ferajny". 

Otóż zdarzyło się, ż e Izrael Gross, za
mieszkały przy ul. Napiórkowskiego w bra 
ku innego zajęcia jął się tragarstwa. Sta
nął sobie tedy z postronkiem, który jest 
godłem tragarza, w jednej z bram 1 czekał 
na klienta. Ne podobało s i ę t o Wekslero. 
wj. który obcych nie lubi. Weksler usiło
wał wykurzyć Grossa, ale że Gross jest to 

chłop mocny i nie tchórzliwy, lunął Wek-
slera raz z lewej, raz z prawej strony i zda 
wało mu się, że ma spokój. 

BOJKA. 
Ale były to tylko pozory, Weksler bo

wiem musi dbać o swą godność szefa 
tragarskiej „ferajny". Postanowił on na
uczyć Grossa rozumu i w tym celu w dnju 
3 grudnia, gdy Gross stał na swym poste
runku w jakiejś bramje, Weksler w towa
rzystwie swych kolegów Szymona Flatta 
I Szmula Łownickjego napadł na Grossa i 
dotkliwie go poturbował. Z trzem?, pi-ze-
ciwnikaml Gross nje dał sobje rady, po
zwolił więc turbownć się, a następnie do
piero, pokrzywdzony na buzj | honorze za. 
skarży! napastników do sądu. 

Sąd Grodzki skazał Szmu'? Wekslera, 
Szymona Flatta i Szmula Łownjckiego 
każdego na 1 miesiąc aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Napad na rower^y^ 
Policja na tropie bandyty. 

Łask, 28 marca. W dniu wczoraj
szym około godziny 7 i pół wieczorem 
w lesie kolonji Kolumna, pod Łaskiem 
jadącego rowerem Piotra Sliza, zamieś.', 
kałego we wsi Ldzań, gminy Dobroć', 
zatrzymał jakiś zamaskowany osobrn'k 
i steroryzowawszy go rewolwerem, zra 
bowal mu rower 

wartości 300 złotych. 
Tajemniczy napastnik, pozostawił w po 

bli iu miejsca nnnadu sw*ls 

zdatny do użytku rower 
Zawiadomiona o do4 

dzie komenda policji pff 
sku wszczęła poszirkhw 
czyniły się do ujęcia pO£ 
konanie napadu osobni 

Ujętego osadzono w 
śledztwo trwa. 

F̂ CEM 1 
mtro 

Komedia na ław ie osff&r! 
Wybryki niedoszłego zabóicy mżyn^ 

Ze Lwowa donoszą: 
Inż. Szymon Lwów ma sklep radio

techniczny, połączony z warsztatem. W 

wydali! go « «T 
W listopadzie z2'°s» ,„ 

wa Wąpielski z p.ośbą o PI 
zakładzie tym od roku 1928 ginęły rozma i<? c i c &° d ° pracy. 

Wyc isk i JJj ite rzeczy, jak słuchawki, części składo 
we radjoaparalów i t. d. 

Pracodawca, zupełnie słusznie — jak 
I się późn cj okazało — podejrzewał o kra 
.dzieże 19-letniego Marjana Węgielskiego, 
I radiotechnika i 

Ponieważ 
botnikiem, inż 

man \mprei sportowy* 
tai przedstawia się po*, 
i »k i Rosckwym oka. 

' ubita p. Kaettiga. i 

nfatnostoo Polski. NI 
tflkę notna i statków 
lewackie na prawnej 
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Lwów prfl" 
cy ale niesie ty, kraclzie^^ 
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Coś, co pachnie nowym skandalem. 

Lód*, 2 .3 . — Ostatni okres kryzysu gospo
darczego cechuje charakterystyczna plaga, któ
ra w nicnotowany dotąd sposób daje się we znj 
kl społeczeństwu. 

Plagą tą są licznJe rozmnożeni oszuści, któ
rzy żerując na niedoli ludzkiej, wabią bezrobot 
nycJi mirażem najcudowniejszych perspektyw, 
które w teorjl wyglądtją bardzo realnie, w prak 
tyce natomiast są 

zwyktemi oszustwami, 
koIMuJącemi z literą prawa. 

o za-nowmej Redakcji za poinformowanie Ich 
miarach poznańskich sfer kinematograficznych". 

Wzmianka ta p. t. „Poznań zaczyna kręcić" 
mówi o tern, że „potrzebni są" do pewnego obra 
zu dwie kobiety: dama t mluda pani oraz amant 
i starszy pań. W końcu znajduje się adres* — 
„Zgłaszać się do S. Tylczyńsklegr*. kupca-przc-
mysfowca, Poznań, ul Skarbowa 12". 

Kle chcemy przesądzać sprawy, ale naszem 
zdaniem to wszystko razem biorąc (młoda panie 
panowie angażowani do filmu przez kupca, któ-

gotowywał się do zastr** I 
codawcy. 

Posłał list do swojej & 
steinóv/ny Marji. w któryś1^ 
źe za wykorzystywanie iP 
nic w łeb" inż. LwowoW^ 
brawszy rewolwer ^^lepu 

Najbardziej Jednak rozpowszechnione są t i k f y szuka aktorów nie w Poznaniu, ale po róż-
zwane atelier fi^mo^ve, zakładane przez różnego 
rodzaju podejrzane indywidua, których celem 
jest nabicie kiesy drosą obdaTda naiwnych. 

Nie przebrzmiały Jeszcze echa skandalicznej 
afery, Jaką wykryto niedawno w Łodzi, gdzie o-
fiarą padło kilkaset osób — gdy oto Tnów ma 
my do zanotowania podobny wypadek. 

Do redakcji naszej nadeszło pismo z Pozna
nia, podpisane przez niejakiego Bartnickiego i 
prośbą o zamieszczenie w Jednym z numerów za 
łączonej wzmianki, która. Jak pisze ów pan, „za 
interesuje Czytelników 1 będą oni wdzięczni Sza 

nych miastach woj. łódzkiego) Jest mocno 
podejrzane. 

Władze bezpieczeństwa, które zdołały wy
kryć w Łodzi zakonspirowaną .placówkę filmo 
wą" — powinny bezzwłocznie wniknąć w tę 
tak bardzo podejrzaną sprawę — t rbadać per 
sonalja panów szukających artystów u nas w Ło 
dzt. 

Należy zaznaczyć, że podobne pismo I wzmlan 
kJ rozesłano zostały do wielu pism wychodzą
cych na terenie naszego województwa. 

:-o-: 

Matka oddała krew dziecku. 
Wzruszająca scena w szpitalu. 

7. Warszawy donoszą: 
Niezwykły wypadek zdarzył się 

ostatnio w jednym ze szpitali w War
szawie. 

Na oddziale chlrurgfczinym przeby
wał 

chłopczyk, lat 7-mlu. 
Stan chorego dziecka był groźny, leka
rze uznali za konieczne, celem podtrzy
mania życia — transfuzję krwi. W tym 
celu zamówiono specjalnego „dawcę4' 
krwi. 

Sprzeciwiła się tom/u Jednak matka, 
która, snadź nastraszona ostatnim wy

padkiem z zastrzykiem krwi choremu 
wenerycznie, oświadczyła, że może ofa 
równać swoją krew i nic pozwoli na za
strzyk obcej. 

Daremnie lekarze perswadowali Jej. 
że odUecie potrzebne] ilości krwi może 
jej b. zaszkodzić. Matka 

nie ustępowała. 
Wreszcie musiano się zgodzić. 
Transfuzji dokonano. 
Stan zdrowia dziecka pomyślny. 
Matka, osłabiona wskutek oddania 

krwi, leży, przebywając pod trosMiwą 
opieką lekarska. 

Ja 

kton 

8 nabojami, udał się 
wa. 

Tutaj ze słowami 
sprawiedliwość'', z odl' 
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PJERRE VILLETARD. 

Trzęsienie ziemi. 
Savourel rozłożył dziennik wieczór 

ny. 
— A! — rzekł głosem obojętnym — 

trzęsienie ziemi. 
Paweł Durtal drgnął i odwrócił się 

do nas. 
— Przyznajcie, — rzekł, - że w na

szym kraju podobne katastrofy nie wy
wołują głębszego wrażenia. Ludzkość 
naogoł odznacza się solidarnością, ale 
fakty, dotyczące nas zbliska, bardziej 
iziałają na naszą wyobraźnię niż zja
wiska odległe, przykre wprawdzie, ale 
mało prawdopodobne u nas. • Trzeba 
przeżyć podobnie straszliwe momenty, 
by odczuć dreszcz grozy na wiadomość 

poza morza. Co do mnie taki dreszcz 
irzeszedł mnie właśnie. 

Oczv wszystkich obecnych zwróciły 
Sie na Pawła Durtala. Westchnąwszy, 
wziął papieros i zapaliwszy go, ciągnął 
zwolna. 

— .Icst przykrym paradoksem, że kra 
je piękne i egzotyczne, które nas pocią
gają, częstokroć zwolennikom swym go
tują tragiczne niespodzianki. Przez ca
łe moje dzieciństwo marzyłem o Jawie. 
Odv tam wylądo-alcm wreszcie, mia
łom dwiadzieścia trzy lata. Wuj mój, 
Stefan Paąuerot, osiedlił się tam od dłuż 
szego szeregu lat i po moim przyjeździe 
wprowadził mnie do koła znajomych, 
gdzie przyjęto mnie barazo życzliwie. — 
Podziwiam Holendiów na obczyźnie. 
L udzie ci nie wynaroJawiają się całkowi 
cic nigdv. Zachowują właściwości swe-
sro kraju, a w pałacach ich znajdujących 
Me na wybrzeżu, odnajdywałem świe
żość i dv..krctną elegancję wnętrz lcj-
deńskich i harlcmskich. Wnętrza jednak 
Si zawsze ramami tvlko. W iednem z 

nich poznałem Jadwigę, dziewczę o peł
nych kształtach, wdzięczne i ruchliwe, 
lubiące grę w tennisa, a zwłaszcza tań
ce... 

Białe bale w Buitzenorgu, jakże da
leko jesteście! Nie były to jeszcze cza
sy fonografów, a w ukryciu za palmami 
lkałv skrzypce. Gdy „Syreny" i nad 
„Błękitnym Dunajem" oraz staroświec
kie pawany, zapomniane dziś zupełnie. 

Wówczas budziły tęsknotę wśród 
nocy roziskrzonych gwiazdami, przy go 
rącem tchnieniu kwiatów podzwrotniko
wych. 

Nie wiem, czy jest wam wiadomo, że 
Francuzi odgrywają tam pierwszą rolę. 
Powodzenie, jakiego doznałem wśród 
młodych panien, schlebiało mi, lecz nic 
odurzyło mnie, a to dlatego, że od pierw 
szej chwili poznania zakochałem się w 
Jadwidze i to uwolniło mnie od asysto
wania innym. 

Jadwiga była blondynką o złotych 
włosach, z ogromnemi oczyma koloru 
porcelany, buziakiem z dołcczkami, dow 
cipnym noskiem i maleńkiemi uszami, po 
dobnerrii do różowych muszelek, które 
rozgniataliśmy pod stopami, przechadza 
jąc się po wybrzeżu. Z tern wszystkiem 
wstydliwa, ale na modłę własną, z wdzię 
kiem i prostotą, wykluczającą wszelkie 
ukryte myśli. 

We Francji przywykłem do flirtu. — 
Wobec Jadwigi Zuylen zachowywałem 
się bardzo dyskretnie, co nie znaczy je
szcze, byśmy w uścisku tanecznym nie 
odczuwali tajemnej naszej łączności... A-
le raje na tym świecie są tylko ziemskie, 
a i mv także nie byliśmy aniołami. 

Pewnego dnia, a właściwie kiedyś o 
świcie, gdy zmęczeni muzykanci zdrzem 
nęli się nad swojemi instrumentami, Ja
dwiga, zawsze pełna ożywienia, wystą
piła z propozycją wycieczki na wygasły 
wulkan. 

Jawa — jak wiecie — jest wyspą 

wulkaniczną. Straszliwe te potwory oa 
czasu do czasu budzą się do życia. — 
Wówczas kratery spały od lat dwudzie* 
stu 1 uspokojona wyspa uśmiechała się 
na widok groźnvch swych wulkanów. 

— Na wulkan? — zawołałem. — Jest 
to chyba połączone z niebezpieczeń
stwem. 

— O! Francuz się lęka! — zauważy
ła jedna z pań. 

Nie zniosłem podobnego uookorzenia. 
— A więc kiedy? — zapytałem. — 

Jestem do usług. 
Wybraliśmy się istotnie kilka godzin 

później. Ta wycieczka w kołku znajo
mych miała być zwyczajnym piknikiem, 
w tym kraju jednak o warunkach odręb
nych trwać miała całe trzy dni. W wy
cieczce brała udział tylko młodzież. Ła
two sobie wyobrazicie moją radość. By
ła wielka i głęboka i obiecywałem sobie 
nadmiar szczęścia. 

Czterdzieści rhil koleją wśród pól ku
kurydzy i ryżu, a u celu podróży wsie
dliśmy do dwóch powozów, k>óre zawio 
zły nas wgłąb czarodziejskiej wyspy. — 
Mieliśmy spędzić noc w małej wiosce i 
nazajutrz zwiedzić zbocze wulkanu. Sic 
działem obok Jadwigi na wąskiej ławecz 
ce i upajałem się światłem, zapachem 
kwiatów i bliskością mojej ukochanej. 
Ale czy wiedziała, co odczuwam? Nie
kiedy podłużne jej oczy unikały mojego 
spojrzenia, a lekki rumieniec ciepła fala 
oblewał jej policzki. Przyroda — widzi
cie — działa magicznie. Pod sklepieniem 
ciemnych lasów serce moje rozkwitało 
jak kielich kwiatu. 

Wkońcu droga wreszcie unosiła się 
wzwyż i powietrze stawało się lżejsze. 
Następował zmierzch o fiołkowych cie
niach, sylwetki gór zarysowały się w 
świetle wschodzącego księżyca, a w tra 
wic brzęczały owady. Noc już zapada
ła, gdy Jadwiga wskazała mi w oddali 
migotliwe światła sąsiedniej wioski. 

Nie była to już Jawa, ale inny, odręb 
ny świat. Miałem wrażenie, że znala
złem się w ośrodku Sabaudjł, tak przy
pominała się mała wioska o szemrzą
cych, górskich potokach i świeżem po
wietrzu wyżyn. ' 

Zatrzymaliśmy się w czystej i dobrze 
utrzymanej oberży, gdzie spożyliśmy ko 
lację w wesołym nastroju, a potem, wo
bec dalszej podróży o świcie, wszyscy 
udaliśmy się do swych pokojów na spo
czynek. 

Około północy przebudziła mnie bu 
rza. Zrazu nie zrozumiałem jej chara
kteru. Białe światło księżyca srebrzy
ło szyby okienne, a grzmoty zdawały 
się pochodzić z wnętrza ziemi. Wresz
cie łóżko moje zakolysało się, jakby 
wstrząsane wichrem I znienacka roz
darła się podłoga, stanąwszy otworem, 
gdy nad głową moją staczały sie belki. 
Doznałem wrażenia, że ginę i przym
knąłem oczy. 

Ody rozwarłem je znowu, siliłem się 
daremnie wyzwolić się z ped jakiegoś 
ciężaru, lecz ciało moje było ściśnięte, 
jak w kleszczach. Straszliwy ból miaż
dżył mi ramię — ach! było to straszne! 
Wtem ujrzałem Jadwigę. Leżała nieru
chomo, jak i ja, napoły przyciśnięta ka
wałkiem blachy dachowej, a na czole jej 
pod jasnemi włosami widniała rana — 
wielka, krwawa gwiazda. Przemówiła 
do mnie złamanym głosem. 

— Pawle, umieram... kochasz mnie, 
prawda? 

— Kocham cię, — wybełkotałem — 
i żyć będziesz, Jadwigo. 

Uśmiechnęła się blado 1 zaczęła śpie 
wać, a ja sądziłem, że straciła zmysły. 
Z wysiłkiem wyciągnąłem lewą rękę, 
bv przygarnąć ją do siebie. Znalazła się 
tuż przy mnie tak, że dotknąć jej mo
głem. Leżała nieruchomo, jęcząc cicho. 
Tak minęły cztery godziny — straszli

we fc-o&^y G świd e 

tomność... , niif̂ J 
- T a k J e s t - c i ą g n ą Jl 

— było to trzęsienie 
kataklizm: dziesięć tV s l " : . •, 
wic~-k zniesionych z P° tf^A 
Al . my oboje zostahsrnv ^rj>-
Przeżyliśmy katastrów ^ 
dzi ny w Buitzenorgu 
tobie vVal 

Nie będę wam op«sy ^ 
kowej. Zniesiono nas ^v.i 
łem zwichnięte ramie.'^i^s, 
mane. Co do J a d w i g ' ! ; ^ 
ranę, -*o której pozosta 1 '^ 1 

Ale jej stan psychiefl™, 
bnienia i wielkich stara"' ^ 

Po dłuższym czasie 
znowu w czarodziej^ % 

czekiwałem tej chwu'. ^ 
lecz nie przewidyw^" 
wstrząsu, którego '*P 
przy tem spotkaniu. ' r f q -« n r , 
dłonią zasłoniła oczy # „ "»»r " 

< ,0r«mB T?" i«t d 
* b Vly ,7"°™ l;ra 

teSStt?* "lejc 
^ . " l i r r i D i i J t - 0 i e d n< 

' " D , i ^ i e i j p w | 
V r fi>enior 

łkanie uniosło jej P i e 

— Lękam się — r ' 
tego człowieka... 

Pojąłem, że po? 
"r. 

.vi1"1-'? M?'6 

wzajem. Byłem o b c C ^ ' . . j ' -
wizją i wspomnicr.i~'ś!•' ' Tu,*1' n, 
kwiatach, nui.ycc i p-; ; v f , " r 

^03 

s z c z c ś l i f ^ i t ^ S ^ 0 3 znanych na w l * v - - : 
straszliwych przeżyć . 

Opuściłem Jawę- b ^ s M 
nie powrócić i sta , 
o'Jadwidze... Czas m o 
stem stary: nadeszja 
o najpiękniejszym o l c r

c l 

Wracam myślą do ^ 
du, zdaje mi się. } e : 
muią postać w białej, ( 

przy blasku gwiazd..- ] j 5 

tych chwil jest t a k ^ [ C i f 

dv zadaję sobie py 1 3 ' ^ 
sen tylko.-

i im 

' N I e , C i « " 

77868. 
8055. • 

5 9143 
7?9 

"6656 
76853 
1900t 

37% 147 
"476 32 

\\ 5 

''/Si 

1G877 
'&30->, 

2 ^ 

966SS 
'154S6 
'37212 
'47570 
'64266 
''4544 
'99166 

2<>5435 

% i9' ff,1*" 

file:///mprei


\dvtv-

„F C H O* 
Sir. 5. 

S P O R T B 

i nr.naduswl :ytkn rower, rena o deko* 
a policji po*'* 
i posztrkiwat* o ujęcia po$| idu osobni! sadzono w ^ ra. 

P C E M P R Z Y C Z E R W O N Y C H 

/ w / r o cc7 /o £ ó t f i sportowa. 
^ ' p f f i L ^ ^ 3 ^ n a nadchodzą-

i flo£;l'.-.S'e ^ "'•'•>rlviie.m lako. 

If i wwystkiem inauguracyjny mecz 
LeK)a. prowadzony 

:tti« 
'.odzkiego. 

u u r , ' r"" v : ' u «.v przez n r o 
* okrc.su <<e; . s a -

 VMa]V mistrzostw 

v mzvti'1 

Ia5i> go *e * 

*»v.-»n. / — ' * i v r ' j . inauguracyjne 
? u ™ l a i ) ' z a w o d V strze ?i*k« nożna i .T*., M i s l « " ^ k i e sp-t-

' y W k t a n l s ! a t k ° w n oraz zapady J 
V *>oeinh r W o * ' : i n c , t ( w FabjanlMch S«?s' t a ' v Programu, klósego 

| »"ffia "lecz 

SOGOTA. 
0 ?odz. 3.30 a horsku WKS . 
, o mistrzostwo klasy A 

' I a3«H19i Turv« .SamC' ÎTZe na liowku 

cizie zjJ:OSił
 sl<"J**m * W k i spotkaj, się w meczu 

,.' ': J * L « (

r u ^ z - '-tej w sali S.!v w 
V/Qjl!clskt 1 o jfaaie. lks sX a - ŁOZGS • ŁK« 

Lwów prłyi*J»»MCA • . ^ M d i m a l i ; w siatkówkę 
^ . f a Ę * i * złJ- ' L K S ' - Hasnwosi 

: ly, krac 

i i? o dokonań. I 
' ' X l ' "Nr™*.. "°"<-in 

i l istopada lit^A,1^^. 

noermych o godz. 6-tei 
i O/.F 

s t y ciąg mistrzostw Łodzi 

Jstopa 
do zastrzec 

do swojej za"1 

irji. w którY* 
ystywanie i° ^ 
iż. Lwowów^" 
olwer Mail 
dał sic. do 

lewami «'}&JjAm. 
C\ z od l cg^ i l 
:. Lwowai 
ziemię, 
szczęście , 
..cmi da ł*«J i 
awił już W*. 
i trzeci do 
epie Tvona^ 

Vęjjiclski < 
pod 

• -dzą w s w v t i loka-
*0rtfal. n e i ' o 8 - « i i w Utaionie tki«n 

Q ^tDZlELA. 
^ W y S ' ! 1 0 ^ 1 r a n o V koresprti-
:„ h l ( s

sirzelecl.ie o mistrzostwo I V 
k!ylta7 c\ 
W ffla^' 1 0

 1 11 r : n" biCKi na 
3000 A W ' a T : : v ' - 7 - < , n V l - h n a n " ' u 

»rzestr l̂lJ-" 1rusjl d l a nU-stowarzy-
ntfJr, 8 0 ^- 10 rano w sali Siły 

_XR«zostwo kl. A. w siatkówce 
^a<iimah ^ ^ W S a c e mecze: I'LR. 
* - V V K s - ŁKS. - Geycr i 

1 Mej 
& m̂ k» P 0 ' - . w s a , < Ośro-.lka W 
^ c a ^ i ^ y ^ naistęwujące 

YMCA. 
temniace ze 

Zjednocz<mc — 

Qever. HKS. — TUR i LKS. — Absolwenci. 
Dolis: O Rodź. 11-tel rano w sali Teatru Po

pularnego finały mistrzowskie ŁOZB. 
Pitka nożna: O godz. I l - te j rano o mistrzo

stwo k l . A. LZOPN. walcz,: Widzew — WKS. 
(boisko Widzewa). Orkan — Bieg (bosko 
WKS.), towarzyskie spotkanie o tej samej po
rze rozegra Geyer na swym tereme ze Zjedno-
cz.omcmi. O godz. 2-giej na boisku f-KS-u druży
na Ib gospodarzy sr»&tka się o mistrzostwo z 
Kalii-kim K. S. Następnie odbędzie sie o go
dzinie -I-tej 

spotkanie ligowe 
ŁKS. — Lecja 

Fing-pong: Dalszy ciąg mistrzostw Łodzi w 
kl. A. B i C. * * * 

W Pabianicach o gndz. 11-iel rano w nedzie 
le Burza walczy u siebie z ŁTSO. o mistrz> 
•4 u o Id A. 

Poza tern odbędzie się w sf l i P IO. nred/y-
min r.towe spotkatre w zapasach miedzy repre-
tentaciaini Łodzi i Warszawy. Sk'ndy obu ze-
sipolów przedstawiaj, sie następująco: AYarsza-
wa: waga kogucia Szaii^wski. ws/ta piórkowa 
Kleruszyn. waga lekka PaczkOS^3d, wata Po
średnia: Upawski, w.iga średnia: Wiwzcbowtń-
ski. wa.ga półciężka: HocJwn'.:n. waga ciężka Pw 
ciata. ł.ńdż: waza k w n c ; i : Albres-ht (UrJ.i). wa 
ga piórkowa: Meyer (Wimn). waga lekka: Za
wadzki (Mn.kkn1ri). waga pófśrednia: Mi1'tow<k ; 

rWtnut) waga średnia: Sulat (Kruscbender), wa 
ga pńlc'?<ka: Stc.r>e.rski (Kni' :cliender). waga 
oiię-żika: (Hcsik (1,'njn). tedw>cze.<n'e odbęd, się 
pokazowo zawody w podnoszeniu ciężnrów. w 
których wezmą udzinJ nastęipuiney zawodnicy: 
Gawrysiak, raźny. Wttniewski Gerszm. Ga
licki. K<w'ń«k!. KniiJertowk-z. Sędzuje na mec e 
wiiccprez. PZA. p. Kocz. Początek zawodów o 
godz 11.30 przed południom. 

W 7glerzu w niedzielę o gcdac. 4-teJ po po-
hidnu w bar o n * o:!'<ęda się zaiwtdy plywac-
Idtt wychowanków Łódzkch S/kól Średnich po 1 
protciktoraitcm kuratora OkręjRu Szkolnego p. J. 
(radomskiego. 

W krnhi rozegrane zostań, nasteipujace spot
kania ługowe: 

W stolicy: Warszawitiinika — W Ha, w Kra
k o w i : Cr.'K-ovia — Czarni, we Lwowie: I.cchja 
— Garbarnia, w Poznaniu: Warta — Polonia. 

Coraz barwniejszy, coraz ładniejszy jest 

M A Ł Y K U R ] E R 
}edyne w Polsce pisemko dla dzieci i mło

ta bogatej treści. dzieży 

UWAGA!!! 
ukaże się w 
zewnętrznej , 

powie c p. 

o tak n5sklei c e n i e 
N r . 1 3 

nie czyni pod t y m wz-rlądem w y ; ą ł k n i bariz"ej feszcze 
niż jego poprzednicy nęci oko p ięknym wyglądem, przyc ąga 

zachwycającą treść ̂  

ŚW3ĄTECZ Y NUMER „MAŁEGO KU.lJ£łKA
M 

Wie lką Sobotę w wy ją tkowo ozdobnej szacie 
W numerze t y m rozpoczniemy druk pięknej 
t. „MYSZKA w K R Ó L E W S K I M Ż O Ł Ą D K U " 

oraz fantastycznego opow adania o przodziw i y c i w y m l a z -
Ikach w aachwycającej powiastce p. t . „ W Y S P A C U D Ó W . 
Skorzysta;c«e zatam z rozpoczyna^ąse30 sie n^wi-^o kwar
tału i zaprenumeru ; cie dla swoich dzieci, w o a u w iu'» mło
dych pr yjaciół „ M A Ł Y KORjES* 4 — pisemko o najtańszą) ceaie 

a najbogatszej t reśc i . 
Prenumeratę w w so'cości tyl'co 5> ^r- miesięcznie, wz^lę lnie 1.30 

kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu lub przesyilca pocztową 
przy muje administrac a Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 11. Pojedyncze 
egzemplarze w cenie 10 groszy do nao^cia w administracji oraz 
u wszystkich kolporterów „Echa" 

Cisza w wydziale przemysłowym 
m a t j i s f r t ó f u . 

z końcem ubiegłego t z począiklem 

ŻYCIE £ K 0 N 0 H 1 C Z H E . 
.%ł,l«'WAN!A / ł O F i t . O i?A(.k\MCA. 

Londyn 43.37. Praga 377.15 - 37<J.l5. Wtcdeł 
79.57 — 85. Zurych 5S.20. Berijfl wyplata na 
Warszawę. Katowice i Poznań 45.91) — 4/.1U. 

G l h Ł i n ZAGRANICZNE. 
Lordvn. Notowania korcowe. — Nowy Jork 

4.85.92. Paryż 124-22. Benin 20 38.5. Holandja 
12 11.93. Bruksela .34.92 3'4. W locliV 92.76 Ko
penhaga 18.16.5 Szwaicaria 25.24 7? Szti-khc.m 
18.14 1/8. Oslo 18.16. Helslnglors 193.05. Wiedc.i 
34.56. Warszawa 43.37. 

Parvż. Notowania końcowe. — Lrmdvn — 
• 24.22.5. Nowy Jork 25.57. SzwałcaTia 492.0T1, 
Berlin 609 50. 

Gda:'sk. Notowania w guldenach edańskich. 
100 zt. 57X2 - 73. czek na [.01 dvn 2499 3'1 te 
legraficzne wypłaty na Warszawę 57.61 — 72. 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 27. 3. Amerykańska, zamknic-ic 

Styczeń 6.08. luty 6.12. marzec 5.71. kw-;:cicń 
5.73. nmi 5.76. czerwiec 5.83. linieć 5.85. sier
pień 5.89 wrzesień 5.<>2. pażd;.iert i* S.9*. i.sto-
pad 6.L0. grudz cń 6.*)4 Icco 5 88. 

maj 8.S5. wrzesren 9.ti, 

Amerykańska. — Zam-

Lódż, 2t ma.rca. W cl,gu bieżącego m es',ca 
wydział przemysłowy I-ej MMancji otrzyinai 
zaledwie ki»ka efefoSłefl o l/kwidacji 

przedsiebiors-tw handlowych. 
Ek.wodzi to. że upadłości, które tak oMisie 

noił w ano 
bi</>acego rokn — ustały oraz. że firmy, które 
ncsCly się z zanTarem likwidacji — uczyniły to 
z u ci atkiern raku w okresie wykupy^yania pa-

tLI \C w 
Nowe m u n d u r y sUreqo typu 

d l a ł ó d z s R ^ e f p o l i c j i . 

się "tcA* 
1 razem c D ' 

fcn^ft wlerasy w Ł. K. S. 

r a r z u t f , 
rstwa i ^ 

wadzonci 
go na 15 i 
Jo mor 

Sportowy- j M t J e ( ! y n y m p r z e d . 
v

J°nowerro miasta w lidze, co 
' Poecnym spadku klasy w 

- wytrwale nad roz-
ruzf r , ^_ U z u D e , n , e r i i cn i drużyny, wre 

zarzutem L > d ŁKs n y 

j fbo ia "'w Pracuje 

derst*» 
•lornet, fy 

• Sklhic*' * z n aJ'T- r nei gje pp. 
ałych uwo 

KLCca stów pochwały. 
nie Jesteśmy przekonani, że ŁKS zalmle teraz 

lepszo mlcisco 
w tabeli niż w mku ubiegłym. Brak rywala na 
terenie łódzkim pozwoli mu niewątpliwie na 
ściągnięcie większych, niż dotad tłumów w i 
dzów, co wydatnie zasili kasę tego towarzystwa 
I przyczyni stc do ukończenia rozpoczętych tn-
westycyj. 

a Wę(ji« . 
, upadła « * 
e syna 
izano na 
zany We$?!i 
według ogJ«| 
mię kapa 

to znowu v 

c k ' c g 0 oraz Ich doświadcza 

' W a * a Z:elonymi pódą Czerwoni. 
>m ,Dr2cora^!2ła s 1 c rzetelnie do pra-
P's C r , |ie d c Z a $ l c '" icnsywny 're-
«Jv^°i(la z n \ £ ? n i d a b y ' v K r a c z - 7 - i e _ 

„ ^ H t f f n , a ' zaangażowany w cha 

niedzielę ..Warta" wyst,pt na meczu z „Polonj , " 
w poniższym składzie: Fontowlcz — Nowicki I 
l'lieger Scherfke 1. Wojciechowski I Sclierlke II 

A:idrzejcw*ki, Kuiola, Banaszkiewicz, Sroka 
W nudenodzaca 1 1 Raclojewskl. 

Vnarotiowy turniej w a l k z a p a ś n i c z y c h 
w e L w o w i e . 

"Osza 

wy i *°K 
owo obe**jb*^ 
o kiedy nf 
h wof ny f ' • 
a i obrońca 

Sie i 

u. r. w budyń-
^vy ""ka rozpoczyna się wielki 

zapaśn!czych. 

Obok znanych w calei Europie zapaśników w 
turnieju tvm m. tn. wezmą udział, wielokrotny 
mistrz Polski I mistrz świata Teodor Szteker, 
Martynoff. Jaago, Sznelder I Inni. 

Łódź. 2%. 3. — Jak się dowiaduiemy w clą 
gu bieżącego miesiąca wszvscv funkcjonariusze 
policji państwowo! w Łodzi otrzymała 

nowe mundury 
tego samego zresztą koloru i kroht. co w roku 

ubiegłym. 
Jedni mundury luź otrzymali. InnJ dostana ie 

leszcze przed Wielkanocą. 
Mundury te wydawane sa kaldcgo roku. pla 

szczc zaś co trzy lata. 

ół postem 
lo końca. 

W kilku słowach. 
AZSu warszaw-

V niJtod,v!. y-,m.! strz P'-lski otrzyma 
a na lodzie. 

polu pań-
raz.y zrzędu %&*n* "uriL" -J.est .d'a "społu p 

l3obv | «Unc7o kraju Dotychczas 
zespoły i j S C B u r U n , P F C 

Sranie,. 
•lerjo niejednokrotnie wy-
llrnpiisjrf0 Jednego z kandyda-
e*° wv w b , e K U n a 1 0 k i , n -
Wid. y r r n , e n i ° n e s « nazwiska 

r ° : LiPPicgr- itd. 
- c i ą f ? i e S r 

icsięc tyś1' •. 
mych i^jĄ 
zostalisf^t^J 

zenorgu P* , 

vam °P'Sfla 
iono nas 
c ramię ' . „ r 

;ich stara"- j j j ł 

rodz ic i s^ MM 

5rcffO °v

utf\ 
tkaniu. * f> 
ła oczV ^ 
jej &eT

TlclV 

(—) Wal.10 zebranie Polskiego Związku Atle
tycznego załatwiło sprawę tegorocznych mi
strzostw drużynowych Polski w zapasach 1 pod 
noszeniu clężirów. dzieląc kluby na kilka grup. 
Łódź, a właściwie Jel mistrz w podnoszeniu cię
żarów, Bir-Kochba miała zmierzyć swe siły z 
mistrzem Warszawy Legi, . Obecnie PZA z bra 
ku funduszów nie iest w stanie przeprowadzić 
mistrzostw drużynowych Polski. Ponieważ ża
den z klubów nie będzie również w stanie przy
jąć n i siebie ryzyko, przeto prawdopodobnie mi
strzostwa drużynowe Polski zarówno w zapa
sach jak I podnoszeniu ciężarów nic odbędą się. 

\v r a , n a w a l l c a z b r u d e m . 
fyfOstw*wlfu z okresem w I t -
' dmmA.? E T O dzk ie wydało po-doimń,T """oazkie wydało po-
I żak'* 1 wy ldy I drzwi sk l> 

U Tzone podczas zimy — 

Przodownicy - dzic'7"«owl atrzymalll polece-
p*e przypUnowansa tego roziporządzemia. 

OJ wczoraj — już dał się zauważyć dookoła 
oz\'S'ZCZeni:a dnmów — ruch. Miasto wróci ttlJ-
bawem do swego normalnego wyglądu. 

[ o i s i i p f i t i i i i e i i ? 
Wieczorne rozrytwki Łodz . 
Teatr Mlelskl: — po pol. Ulica, wlecz. Kata

rzyna. 
Teatr Kameralny: — Kort. sport I miłość. 
Teatr Popularny: — Konto X. 
Teatr w sali Geycra: — Obrona Częstocho

wy, 
lustytul Propagandy Sztuki: — Wystawa Usto 

padowa. 
Dobry Wieczór: — Tysiąc pięknych dziew

cząt. 
Apollo, — I, Dusze w niewoli: II. Zaczaro

wany dywan. 
Ualka: — Rycerze miłostek. 
Caslno: — W maleńkiej kawiarence. 
Capltol: — wyspa zatopionych serc. 
Corso: — I. Prawo pięści; I I . Córka szelka. 
Czary: — W sieci Intryg, 
lirami-Kino: — Nocna eskapada. 
Luna: — Koniec świata. 
Mimoza: — Olos serca. 
Odeon: — Wesołe kobietki 
Oświatowy. — Dla dorosłych. Rozkosze 

niebezpieczeństwa. Dla młodz. Walka o bry
lant, 

Palacet — Arriol na bagntsku. 
Przedwiośnie: — Bohater krwawej aTeny. 
Resursa: — Halka. 
Splendld: — Marokko. 
Spółdzielnia: — Król kr .Mów. 

Wodewil: — Miłość Kozaka. 
Zachęta: — I. Szkocki express. FI. Wiosna w 

Praterze. 
WINSZUJEMY. 

Jutro: Eustazemu. 
Wschód słońca 5.22. 
Zachód — 6.00. 
Długość dnia 12.39. 
Przybyło dnia 4.53. 
Tydz ;eń 13. 

R a d ) o - k ą c i k 
Niedziela. 

10.15. Nabożeństwo. 11.58. Sygnał czasu, 
krm. metcorol ,. program dzienny 1 repertuar te
atrów I kin. 12.15—13.10. Poranek symfonicz 
ny. 13.30—13 36 Muzyka gramof 13.35. „U-
prawa. nawożenie 1 plodozmian". wyg.1 p. W. 
Pietrzak. 13 55—14^—40. Omówienie Pasji J. S. 
Bacha (p K. Stromenger). 14.10- 16.55. Tr. z 
Amstcrdan.ni. Pasja wedluR św. Mateusza 
, Mathaeus Passion) J. S. Bacha 16.55—17 25. 
Program dla dzieci starszych. 17.2?—17.40. „O 
sylwecie kobiecej w ciągu wieków" wygi. p. St. 
Mr.chniewicz. 17.40. Rozmaitości. 18.05. Kom. 
sportowy. 18 10. Kom.: „Z przd stu lat. 18 15. 
Pogadanka muzyczna 1SJ0. T«r. I cz. „ParsI-
va!a". 20.15. Felieton. 20.30. Kwadrans lite
racki. 20.50. Pogadanka muzyczna 21.00. Tr. 
11 cz. .Parsifula". 23. 20. Komunikaty. 

Katowice, niedziela. 
10 15. Nabożeństwo. 11.58. Sygnał czasu, 

komun. mełeorol.. program na dzień bież. 12.15. 
Poranek symfoniczny. 13.10. ' *is. B Rosiń
ski: „Chrystus na krzyżu". 13.35. Odczyt rol
niczy. 13.55 Omówienie Pasil J. S. Bacha. 
14.10—16 55 Koncert Bacha z Amsterdamu. 
16.55. Program dla dzieci starszycn 17 25 Od
czyt ze lwowa. 17.40. Skrzynka pocztowa. 
18.05. Program na dz nas*.. 18.10. Kom. „Z przed 
stu l a f 1815. Pogadanka muzyczna. IS.3H. 
Tr. 1 cz. „Parslfala". 20.15. Feluton. 20.30. 
Kwadrans literacki 20.50. Pogadanka muzycz
na. 2I.0H—23.20. Tr. II cz .Parsifala". 23.20 
Komunikaty. 

Koenlgswusterhansen. niedziela, J631.9 m. 
11.30—11.55. E. Budnowskl: „Ulica, jako te

ren żvcl, mszych dzieci". 12.00. Koncert. 
Aud. dla młodzieży. Dzieci grata własne utwo 
ry 14.45 Pilśni ludowe w wykonaniu pr.dwói-
nego kwartetu wokalnego. lS.OS. „W kraju 
Frltza Reutera" — Hans Poehlmaun. 1530. So
nat*} Scharwenki na skrz. I fort. wyk. Werner 
Ly wen I Erna Klein. 16 00. Koncert. 17.45. 
Program akt'inlnoścl. 18.00. Dlctzenschnidt. 
18.40. „Duety Verdiego" — odczyt z ilustr. olyt 
gram. wygi. Feliks Stoessinger i9.25. Alfons 
Paquet czyta własne utwory. 20.00. Koncert po
pu! Do 24 00. Muzyka tan. 

Liverpool. 27. 3. Egipska, z mkniec ;e 
czeń 9.27. marzec 8.95 
listopad 9 13. ioco 9.45. 

Nowv Jork. 27. 3. 
kniccic: :oco 10.S5. 

Kontrakty: Styczeń 11.62 kwiecień 1C.73 
maj 10.̂ 4 czerwiec 10.94. lipiec 11.07. sierpień 
11.16. wrzesień 1127. październik 11.37 llstop-d 
11.45. grud.-.:eń 11.53. 

Nowy Orlern. 27. 3. Amerykańska, zamknie
cie: styczeń 11.61. marzec 11.81. m?.i lO.Sn. ł i -
p'ec 11.09. paździcrnJt 11.39. suudasń ll.óo. Ic
co 10.59. 

Waluty, dewzF i akcje 
na g i e ł d z i e w a r s ^ a w s k s j 

TENDENCJA DLA DEWIZ PRZEWAŻNIE 
SŁABA. 

Aczkolwiek zapotrzebowanie na dewizy ta-
frranicz.ne na giełdzie walutowej było większa 
niż w dniu poprzednim jednak nie przekraczało 
rozmiarów średnich Tendencja miała odereft 
slaby. Dolarami Stanów Zjcd loczonych wcale 
nie obracana Kurs poprzedni l y l w żądaniu. — 
Kabel obniżył się o 0.1 gr. (na 1 dolarze). Do
tychczas kabel był droższy o dziewięć dziesią
tych gr obecnie zaś różn'ca ta stanowi tylko 
osiem dziesiątych gr.. Dewizy na Paryż obni
żyły się o I gr., na Włochy — o półtora gr, na 
Hohndiu — o 2 gr oraz na Szwajcarię o 0.3 gr 
Dewizy na Londyn, Nowy Jork Pragę i Wiedeń 
oblegały po kursach niczmcnlonych wyżej na
tomiast o 4 gr. notowano dewizy na Budapeszt?. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
W złotych za 1 szt.: Poż. Inwest. 93.50. 93.25, 

Poż Inwest serie 98.50 W procentach nominału. 
P. P. Koitwers 49. L. Z. B. Rolnego 83,25. L, Z. 
B Rolnego 91, L. Z B Gispod. Krai. 8325. L. Z. 
I). G. Kral. 94 Obi. B. G. Kraj. ^25. Obi. BO 
Kraj. 93. I. Z. T. K. Ziem. 52.75. T. K. m. Warsz. 
52,25. 1. K m. Warsz 57.75. 57.50. T. K. m. Worsz. 
72 50. r K. m. Lublina 77 75. T. K. m. Radym, 
75.23, T. K. m. Siedlec 74 50. 

MALE OBROTY POŻYCZKAMI PAŃSTW. NIE-
JEDNOl ITA TEND. DLA PRYW. PAP. LOKAC. 

Już od dłuższego czasu nie byio tak mało 
notowań pożyczek państwowych, jak w dniu 
wczorajszym, gdyż tylko obracano dwiema po
życzkami. 4 proc. Prem. Inwestycyjna (sztuki 
zwykłe) zyskała na kursie 75 ot., natomiast za 
pełne serie płacono wyżej o z|. 1.30. 5 proc. Poż. 
Kottwersyjna drobną poniosła,, stratę (ćwierć 
proc.) i proc. I 8 proc. listy zastawt.c I obligacje 
banków państwowych utrzymały nadal swe do
tychczasowe od dłuższego czasu ustabilizowano 
kursy. Na rynku prywatnych papierów fokacyl 
nych panowała tendencia nie!cdm>lita. 4 I pól 
proc. L. Z Ziemskie oraz 10 proc. L. Zł m. Lu
blina podniosły się o 25 gr., niżej zaś o 50 gr. 
notowano 5 proc L. Z. m. Warszawy Pozostało 
listy zastawne, a mianowicie 4 i pól proc. I 8 pro 
centowe L. Z. m Warszawy. 10 I . Z. m. Rado
mia oraz 10 proc. L. Z. m. Sied.ec utrzymały 
dotychczasowy poziom kursowy. 

AKCJAMI OBROTY MALE. 
Napozór zdawało się. Iż ruch akcjami się 

zwiększył gdyż sporo Interesantów zebrało się 
przy trybunie akcyj metalurgicznych. Okazała 
się jednak iż pomimo głośnych rozmów 1 tar
gów, obrotów dokonano mało przy tend. nieco 
słabszej Naiwięcei się Interesowano akcjami 

14.00; Staracliowickleml. Z akcyj bankowych płacono 
za akcie Banku Handlowego kurs poprzedni. — 
Akcje Banku Posklego obniżyły się o 50 gr. Z 
akcyj metalurgicznych Lilpopy początkowo u-
trzymane. w kursie zaś straciły 25 gr. Akcje sta
rachowickie straciły na kursie 15 gr.. aczkolwiek 
na początku zebrania ptacono chętnit kurs wczo
rajszy. 

Dopytywano się o Modrzejowskle i niektóre 
inne akcje, lecz do porozumienia miedzy strona
mi nie doszło. 

ODCZYT POSŁA BURDY. 
W niedzielę, dnia 29 marca 1931 r. -> nod/.. I] Ipy robotnirzej BRVR) wygłosi ciekawy dla aagr.d 

rano w >ali Ligi Mararatwowef.o Rozwoju Polski.'nień WBpółrzrsnyeh odnyt n. t. „Położenie g<..»po-
przy ul. Kościuszki 17, poseł Rudolf Burda (» grn |darcze i polityczne Polski". 
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KURSY AKCYJ. 
B. Handlowy 108. B. Polski 134^0, Lilpop 22. 

21.75. Starachowice 12.15. 12. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 28. 3. Urzędowa Ceduła Gbldy 

Zbożowo-Towarowej w Warszawie. Kursy usta 
lone na podstawie cen rynków vcli. Ccnv rozu
mieją się za 100 klz. parytet waauji Warszaw a-

jZyto 21.75 — 22.25. pszenica 27 — 28. owies Jed 
r.olity 26 — 27 owies zbierany 24 — 25. iecz-
mień na kasze 23.50 — 24.50. browarny bez ob
rotów, maka pszenna luksusowa 52 — 62 mąka 
pszenna 4-zerowa 45 — 52. n.aka żytnia w dl. 
t. przep. cb — 37. otrebv pszenne sza'e 19 — 
19.50. średnie 18 - 19. źvmie l<>.50 — 17. kuchy 
lniane 31 — 32. rzepakowe 19 — 20. arocn po.ny 
jadalny 25 - 28. groch Victoria 30 — 32. koni
czyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97 proc. oUO — 3io koniczyna biała bez kaniun. 
ki o czystości do 97 proc. 300 — 425. wyka sit 
w na 40 — 43 serad.la pedw. czyszczona 90 -V. 
95. peluszka siewna 42 — 45. łubin niebieski 23 
— 25, żól.y siewny 38 — 42. t bioty z-mnlcjszo 
nc. Tendencia utrzymana. Od d ia 27 h. m. obo 
wiązują nowe standarty: dla żvta 693 g,'l (118 l 
ho|.), dla usz„mcv 742 g l (I2b f hol), dis po
zostałych zbóż pozostaia bez zmiany s/.tatdarty 
uchwalone dnia 7. IQ. 1930 r. 

TEATR M1E.KKI. 
Dziś I Jutro o godzinie 4 po południu powtó

rzenia ..Ulicy" ze Stefanem Jaraczem. Ceny 
zniżone. 

Dziś premiera komedjl historycznej w 7 0-
braizach AHreda Savo;r'a-Pc«nańsk;ego „Kata
rzyna" (Le pe'.'te Jather ne) — ostatni przebój 
Teatru Polskiego w Warszaw*. 

TEATR KA.MEkAL.NY. 
Dziś I dni następnych komedia Hirscldclda 

JCoirt. sport i mdość". 
TEATR POPL'1 ARNY. 

Dziś I jutro wieczorem „Konto X". 
rbAi l t ism'1.1 » » t i j t i tiRA 

PI"TKMILSKA 2°3. 
Dziś o godz. 8.15 wieczorem sztuka histo

ryczna Z. Bośniadiiei o. t. „Obrona Częstwcho-
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Mumja bohaterki) procesu. 
Ponury łańcuch nieszczęść. 

Londyński sąd w tych dniach przyślą 
pił do rozpatrywan a oryginalnej sprawy 
•ądowej, w której przedmiotem spornym 
test mumja egipska o niezwykle 

romantycznej historjl. 
Spór o posiadanie mumji powstał po 

między spadkobiercami znanego kolek
cjonera Man"a i niemniej sławnym łon 
dyńskim antykwarjuszem Sheldingiem. 

Mumja ta przejawia jakąś demonicz 
ną silę i każdy, kto się z nią styka, prze
bywa jakieś 

wielkie nieszczęście. 
To było przyczyną tak częstej zmia

ny właścicieli mumji. — Spadkobiercy 
Johna Mana oraz antykwarjusz Shelding 
widocznie czują się wolrti od zabobonne
go lęku i za wszelką cenę starają się po
siąść mumję, tak, jak ich poprzednicy sta 
rali się ;ej pozbyć. 

Mumja ta została znaleziona 
przed 60 lały 

?rry*! odkopywaniu starożytnych grobów, 
amk^nięta jest ona w drewnianej skrzyń 

Ce. na wi«ku której wymalowana jest ko 
bteta przedziwnej urody. Udało się usta
lić, te muimja ta zawiera szczątki Amen 
Ra, która żyła na 1500 lat przed naszą 
trą. 

Dziadek obecne procesujących się o-
•ób, antykwarjusz Man nabył tę mumję 
w Egipcie. Już w drodze do Anglji mu
mja przejawiła swą tajemniczą siłę i Man 
przybywszy do Londynu stwierdził, że 

Eodczas jego nieobecności zbankrutował 
ank, w którym znajdowała s ę większa 

część jego kapitałów. Współtowarzysz 
Man'a, który pierwszy wyszukał mumję 
w Kairze, zachorował i zaraz po przyby 
ciu do Londynu zmarł na 

tajemniczą chorobę, 
Po kilku miesiącach Man oddał mu

mję swej siostrze, która postanowiła u-
mieścić ją w .salonie. W tym czasie mu
mja została sfotografowana. Fotograf, 
który robił zdjęcie, powracając z miesz
kania pani Man do swej pracowni, wpadł 
pod omnibus i został na miejscu zabity. 

Znany egiptolog Rob nson, który o-
pracowywał wówczas monografię Amen 
Ra, przybył do mieszkania, gdzie znajdo
wała się sławna mumia. Zanim jednak u-
kończył pracę, zmarł nagle na krześle, 
siedząc obok mumji. 

Dziennikarz, który napisał o tem ob
szerny artykuł i potraktował ironicznie 
niezwykłe właściwości mumji w kilka 
dni po ukazaniu się artykułu przeżył tak 
wielkie nieszczęście rodzinne, że kilka 
miesięcy musiał leczyć się w sanatorjum 

dla nerwowo chorych. 
Wszystko to skłoniło panią Man do 

pozbycia się mumji i ona oddała ią jedne 
mu ze zbieraczy starych monet, który in 
leresował się archeologią, a nie odczu
wał lęku przed mumją. 

To był stary kawaler. Wkrótce po 
przewiezieniu mumji do siebie ożenił się 
z 25-letnią kobietą, która w tydzień po 
ślubie zdradziła go. Ten wypadek tak po 
działał na starca, że popełnił on samobój 
stwo. 

Znany londyńsk-' karykaturzysta nary 
sował wtedy zjadliwą karykaturę nad-

Przewozić je można na sa
mochodach ciężarowych. 
Steel Fram House Company w Long 

Island rozpoczęła produkcje masową go
towych domków, dostarczanych nabyw 
com w zupełnie wykończonym stanie na 
automobilach ciężarowych. Parterowe 
domki, długości 13 m. 30 ct., szerokości 
3 mt. 60 ct., 

maja szkielet stalowy, 
ściany 1 dach z asbestu; zawierają po
kój mieszkalny, kuchnię, łazienkę, pokój 
sypialny, dwa schowki. Pi budowane 
na kozłach, z łatwością dają się załado
wać na platformę samochodową, usta
wić na odpowiednio przygotowanych 
fundamentach lub słupkach cemento
wych. 

Cena domku — 1897 doi., warunki 
płatności dla posiadacza własnego placu 
10 proc., to jest 190 doi., przv dostawie, 
gotówkę, resztę na dziesięcioletnie spła
ty — wynoszące 19 doi. z centami mie
sięcznie. 

Podsłuchane. 
RADA. 

Pani Marja wybiera się w podróż 
mordką. Szalenie się boi choroby mor
skiej. 

— Panie doktorze, — pvta lekarza, — 
co mam jeść przed rozpoczęciem podró
ży? 

— Polecam pani tylko najtańsze da
nia. 

UKARANY PYSZAłEK. 
Zarozum ały artysta: — Widzi pan, ar 

lystą trzeba się urodzić, tego nie można 
się nauczyć. 

Krytyk: Tak, tak! Ale niech pan nie 
zwala całej winy na swoich biednych ro
dziców. 

przyrodzonej siły mumji, a raczej wiary 
Iondyńczyków w tę siłę. W kilka dni póź 
niej uległ on katastrofie, w której 

stracił prawą rękę 
i musiał porzucić zawód rysownika. 

Tymczasem John Man umarł i w cią 
gu ostatnich 10 lat mumja przechodziła 
z rąk do rąk, póki wreszcie nie znalazła 
się w antykwarjade Sheldinga. 

Obecn e wnuki Man'a twierdzą, że 
mumja w swoim czasie nie była podaro
wana, a oddana na przechowanie, Shel-
ding zaś twierdzi, że otrzymał ją w poda 
runku od posiadaczy, którzy marzyli tyl 
ko o tem, aby się jej jak najprędzej po
zbyć. 

sukienką perkalikową. 
Znana gwiazda filmowa Hollywood, 

Greta Garbo, wypowiedziała wojnę 
wszystkim dziennikarzom i fotografem 
prasowym. 

W życiu prywatnem jest niesłycha
nie 

skromna 1 prosta. 
Pielęgnuje sama swój wspaniały ogród 
z pietyzmem niezwykłym, Hucznyjh 
przyjęć nigdy nie urządza, a przyjmuje 
jedynie najbliższych przyjaciół. 

Jest oszczędna w wydatkach. W do
mu nie gardzi sukienką perkalikową a 
jej strój spacerowy rzadko kiedy zrebio 
ny jest z materjałów droższych od Mar 
ków. 

TĘGA NOGA MODYSl 
powodem ciekawej sprawy sądowe! 

Na nieszczęście operacie W paryskim sądzie apelacyjnym od
była s ę ostatnio sprawa znanego chirur 
ga francuskiego dr. Dugeariet, który do
konał nieudanej operacji estetycznej. 

Mimowolną ofiarą dr. Dugeariet pa
dła mł"da modystka m-lle Levard, która 
„cieszyła się" 

zbyt tęgiemi nogami. 
Panna Levard uważała, że tęgie no

gi szpecą kobietę i dlatego zdecydowała 
się drogą operacji upiększyć swe nóżki. 
Zwróciła się do dr. Dugeariet z prośbą o 
dokonanie operacji. Ten zgodz ł się. 

Pacjentce wycięto nadmiar tłuszczu 
w łydce, a następnie rana została za
szyta. 

się i wystąpiło zakażenie na , j 
Po 2 tygodn ach m-lle Lev^1 

ih a ej 
* <« doti*. 

•"•""•iMOWi I 
Iprty „ p i , 

Skutki wiosennych przeziębień. 

Lekceważona, ale przykra choroba 
Skłonność do k a t a r ó w . 

KATAR NOSA. 
Przy ostrym katarze nosa wydzeliny 

początkowo są wodniste, niemal prze
zroczyste, następnie śluzowate, a wkon-
cu może i ropne. Przyczyną kataru 
Słownie wszelkiego rodzaju zaziębienie, 
niekiedy Krypa lub inna iniekcja. Skłon
ność do kataru poszczególnych jedno
stek jest bardzo rozmaita. Kaiar ograni
cza się nietylko na błonach śluzowych 
jam nosa, przedzielonych przegródką, 
ale rozciąga się także w słabszym lub sil 
niejszym stopniu na jamy sitowe, szczę
kowe i czołowe, pozostające w związku 
z nosem. Od zajęcia tych poszczegól
nych części zależą objawy kataru, uze
wnętrzniające sie w wydzielinie, opuchli 
nie i zaczerwienieniu nosa, bólu głowy, 
ogólncm przykrem samopoczuciu i bó
lu oczu i szczęk. Poza tem niekiedy wy
stępuje przykry objaw jakby naprężenia 
nasady nosa 1 policznków skutkiem opu
chnięcia błon śluzowych, (j łównym ce
lem leczenia kataru jest usunięcie tej o-
puchliny oraz uniknięcie infekcji jam bo
cznych. Leczenie polega na świetlnych 
kąpielach głowy, użycie środków anty-
newralgicznych i leżeniu w łóżku. 

O ile katar przechodzi w stan chroni
czny, utrwala się opuchlina błon śluzo
wych, co doprowadzić może do tworze
nia sle polipów. Chorzy wówczas na
rzekają na zatkanie nosa, osłabienie po
wonienia, 

niemożność oddychania przez nos 
i stałe zajęcie nosa I gardła. Stan po
dobny wywołać także może chroniczny 
katar oskrzeli albo objawy astmy. Nie
kiedy nasuwa się wówczas konieczność 
zabiegu chirurgicznego. Clicac temu za
pobiec zawczasu, należy wystrzegać się 
zaziębienia, nosić odpowiednie ubranie 
i zmieniać je. gdy zostało przemoczone. 
Przy zaziębieniu wywołać potv. gorącą 
herbatą lub aspiryną oraz starać się o 
równomierna temperaturę pokojową. 

Chroniczne katary powstać też mogą 
z przyczyn, związanych z zawodem. — 
Szkodliwy wpływ wywiera pył kamien
ny lub wapienny, zwłaszcza przy wilgo
ci i zimnie, następnie pył z mąki, metali, 
węgla, tytoniu, czekolady itd 

Również i wyziewy kwasów 
w zakładach przemysłowych wywierają 
szkodliwy wpływ na błony śluzowe — 
W ciężkich wypadkach pomóc może je
dynie zmiana zajęcia. 

KATAR GARDZIELI. 
Katar gardizełi powstaje na zasadzie 

wydzieliny z nosa. przedostającej się tu
taj z połączonej z gardzielą jamy noso
wej. Większość czy to suchych zapa
leń, czy też zapaleń z wydzieliną, z no
sa przenosi się do gardzieli. Ważne co 
do tego znaczenie posiada konstytucja 
człowieka. Są ludzie o odpornych i wra 
żliwych błonach śluzowych. Częstokroć 
także katar gardzieli wynika 

z powodu powiększenia migdałków. 
zamykających z tyłu przewód nosowy. 
Zmusza to do oddychania ustami, co głó 
wnie naraża na przeziębienie. Skłon 

chjusza do ucha wewnętrznego, gdzie 
wywołać może zapalenie. Częste ptóka-
nie gardzieli jest także ważnym środ
kiem zapobiegawczym, ale I to także 
wymaga umiejętnego zastosowania. 
Przy płókairu gardzieli należy głowę 
odchylić wtył i starać się wydawać nic 
zwykły dźwięk ,.oa". ale ..ong" lub 
..ang". Jeżeli się to uda, woda odipływa 
nosem. Usuwa się tym sposobem flegmę 
oraz skłonność do chrząkania. Przez 
rozpylanie (ale nie peudzlowanic) men
tolu, chlorku cynku i słabych roztwo
rów jodu osiąga się także dobre rezuUa-
ty przy zapaleniu błon śluzowych gar
dzieli. 

KATAR KRTANI. 
Katar krtani wynika przy zapaleniach 

nosa i gardzieli, gdy infekcja doilnveh 
dróg oddechowych przez tchawicę prze 
dostaje się do górnej jej części — krta
ni. Katar krtani jako zjawisko odosob
nione występuje tylko przy głośnem mó 
wienioi lub krzyku. Krtań — organ głosu 
— zachorować może bez wszelkiej In
fekcji, jedynie na podstawie błędnego 
używania głosu. Na katar krtani zapada

ją przeważnie mówcy z zawodu: kazno 
dzieje, nauczyciele, recytatorzy, śpiewa 
cy, aktorzy i t. d. 

Ostry katar krtani wywołuje ogólny 
stan niedomagania, któremu częstokroć 
towarzyszy gorączka. Objawia się po
nadto 

przykrem łechtaniem w gardle, 
paleniu i drapaniu w okolicy dróg odde
chowych, potrzebą chrząkania. podraż
nieniem do kaszlu bez wydzieliny 1 
głównie chrypka. Wszystkie te objawy 
zresztą niek ;cdy już istnieją i bez kata
ru krtani, wywołane nadużyciem głosu. 
Ody jednak katar zostanie ustalony, za
leca się zupełne wykluczenie mowy. bo 
wiem i szept jest szkodliwy, gdyż nad
wyrężą struny głosowe. Zaleca sie śród 
ki, uśmierzające kaszel. 

Kataru krtani nigdy lekceważyć nie 
można. Przy długiej chrypce porada to
karza jest konieczna, bowiem zwłaszcza 
w starszym wieku za tym pozornie bła
hym symptomatem ukrywać się może 
poważne cierpienie nawet wówczas 
gdy dobry wygląd człowieka nie zdra
dza żadnej choroby. 
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starałem się nawiązać stosunki z różny
mi iimpresarjami. Kiedy wszystko zawio 
dfo, nająłem salę sam, salę brzydką i ma 
łą od jednego z mych znajomych. Trze
ba było również 
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i uzębienia, oddychających ustami. Cier
pienia jamy ustnej, zapalenia dziąseł i 
zębów przenieść się też mogą na gar
dziel. W równym stopniu chroniczne 
zmiany w błonach śluzowych gardzieli 
występują naskutek nadużycia nikotyny 
i alkoholu, spożywania zanad ło gorą
cych lub za ostro przyprawionych po
karmów. 

Zapobiec można katarom gardzieli 
przy starannem utrzymaniu ust, zwłasz 
cza czystem utrzymaniu zębów sztucz
nych, umiejętnem wycieraniu n j 3 a 
t. j . każdej strony oddzielnie, pozos+a-
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cert na — własny rachunek 
ChcieUśmy zaczynać, cóż. kiedy na 

saJi było tylko dwu ludzi. Ich zjawienie 
się i ich odzież nie bardzo nam przema
wiała do przekonania. A jednak oni byh 
jedynymi w całym Petersburgu, którzy 
zainteresowali się naszym koncertem, 
letórzy zdawali się wierzyć w nasz ta
lent. Dla tego stali się nam odrazu miły
mi i drogimi gośćmi. 

Przejednany ich uznaniem, stanąłem 
na podjum i spytałem z najwdz;ęczn ej-
szym uśmiechem, na jaki się zdobvć 
umiałem: — Jeśl' panowie nie będą m!e 
!i nic przeciwko temu, to 

poczekamy jeszcze chwile. 
Na to odpowiedział ml mrukliwy 

pin swoje największe triumfy, nietylko 
w Rosji, ale w całej Europie i Ameryce. 
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4SI 
W tych dniach rozeszła się, wywo

łując żywe zaniepokojenie w Szwajca
rii, pogłoska jakoby „źródło śmierci" 
luV> też ..źródło głodu" w Ried, wpobli-
żu miasteczka Bienne, ponownie wytry 
snęło z podziemia. Wiadomości jednak 
podane z ramienia rządu, który musiał 
interweniować, by uspokoić ogół nuesz 
kańców. zaprzeczają prawdziwości 

krążących wersyj. 
By zrozumieć popłoch ludności, nale 

ży przypomnieć, że „źródłem śmierci" 
niejednokrotnie już interesowali się gc-
oJodzy całego świata, bądź to ze wzglę
du na jego tajemnicze pochodzenie. ba.dź 
też dla związanych z każdorazowem 
okazaniem sie wody w źródle groźnych 
wydarzeń światowych. W czasie wiel
kiego głodu. Jaki panował w Europie w 
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